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Międzynarodowa Konferencia Socialistyczna 
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obradowała w dniach 5 i 6 czerwca r.b. w Warszawie Z FINLANDII 
Santer 5;;cobsson. 

Z FRANC.n 

Lewicowi socjaliłci pięciu państw w stolicy Polski 
WARSZAWA (PAP). Ambasador Lange 

doręczył dziś rano przedstawicielom prasy poi 
skiej oraz dziennikarzom zagranicznym, akre
dytowanym w Warszawie, teksty rezolucji, po 
wziętych w toku obrad międzynarodowej kon 
ferencji socjalistycz'lej, która zebrała się w 
stolicy Polski w dniach 5 i 6 czerwca br. W 
konferencji tej wzięli udział przedstawicie le 
finlandzkiej Socjali5.tycznej Partii Jedności, 
Francuskiego Socjalistycznego Ruchu Jedno
ści Demokratycznej, Socjal - Demokratycznej 
Partii Węgierskiej, Włoskiej Partii Socjalisty
czneJ, Socjal - Derrokratycznej Partii Cz.echo
słowackiej oraz Polskiej Partii Socjalisty
cznej. 

rencji Polska Patria Socjalistyczna złożyła na- re dążą do zrealizowan'a jedności ldasy robo-
stępujące oświadczenie: tnimej w wałce o pokój i socjalizm''. 

„Nowa zjednoczona partia polskiej klasy 

Elie Bloncourt, Pierre Stibbe, Jean Mauri
ce Herman, Gilles Martinet, Maurice Pres
souyre i Jean Duret (z SFIO) który brał u
dział w konferencji jako obserwator. 

rcbotruczej przejrrJ.e i będzie rozszęrzać Z CZECHOSŁOWACJI NA KONFERENCJĘ z WĘGIER 
,. i.zystkle pozytywne wartości i wszystkie. kon PRZYBYLI Arpad Szakatis, Paul Schiffer, Imre Voj-
";.akty międzynarodowe, za.równo Polskiej Par- Zdenek Fierlinger, dr Julius John, B'.ela da, Zoltan Horvath i Istvan Dobosz. 
~ii Socjalistycznej jak Polskiej Partii rtobo- Pazoutowa, Jiri Hajek, dr R. Foustka. Vla- , Z WŁOCH 
'.niczej. Będzie ona współpracowała ze wszyst dimir Meisner, Jaroslav Mecer, Jan Cernoch Lel'.o Basso, Tullio Vecchetti i Ruggero 
kimi ruchami szczerze socjalistycznymi, któ- Anna Hruba. Amaduzzi. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dr Edward Benesz uslqpil 
W charakterze obserwatora na konferencję 

przybył kierownik biura ekonomicznego Ge
neralnej Konferencji Pracy, który jest człon
kiem SF JO - Francuskiej Partii Socjalisty
cznej. 

wskutek złego stanu zdrowia - ze st2 now· ska Prezydenta Re,ubl ki Czecho.sł 1 wackie i 
PRAGA (PAP) - A
gencja CTK donosi, 
że pre7.ydent Repu
bliki Czechoslowac· 
l..:iej, dr Edward Be· 
nesz, ustąpił ze swe 
go stanowiska, któ· 
re zajmował od 18 
grudnia 1935 roku. 

wiadomilem Pana o mej ostatecznej decyzji1· Ponieważ prezydent trwał przy swym za
ustqpienia ze stanowiska. miarze, a lekarze doradzali mu stanowczo u-

Omówiliśmy wówczas ten zamiar w zwiqz· stąpienie, n'.e mogliśmy uczynić nic innego, 
ku z całokształtem sytuarii politycznej. Poin- jak tylko przyjąć do wiadomości jego oświad
formował~m Pana również, ze lekarz~ po/Pcaiq czenie, zgodzić się jego treścią i wyrazić mu 
ml ustąpić .z~ stanowiska ze względu na zły najgorętsze podziękowanie za olbrzymie usłu-

Obrady toczyły się w pałacu w Wilanowie 
a zakończone zostały w późnych godzinach 
nocnych w prezydium rady ministrów w War 
sza.wie. Ambasador Lange skomentował nie
które z powziętych postanowień, podając rów 
nież do wiadomości że na zakończenie konfe-
11m1111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111 

slan zdrowia · gi, wyświadczone narodowi l republice. 
W dalszym ciqg11 swego Jis/11 prezydent Dzisiaj c:r.cimy go jako godnego następcę 

Benesz prosi premiera, by wwiadoml/ Zgro· Prezydenta-Oswobodziciela Masaryka, jako 
ma_aze!lle Narodowe o jego u.~tqpienw, dzię-

Kongres z~ednoczenia 
młodzreży polskiei 

Prezydent Benesz 
podpisał list o swym 
ustąpieniu w swej 
rezydencji wiejskie} 
Sezimovo Usti 7-go 
~ a ra w o 

kując narodowi i Zgromadz.eniu zo zaufanie, przywódcę naszej walki o wolność i jako 
któr>'m go darzyły, oraz iyczy narodowi cze· współtwórcę naszego n011tego porządku. Dr Be 
chosłowackiemu, Zgromadzeniu J rządowi nesz może przyjąć nasze zapewnienie, że 
•zc~c'c'n i owornej pra" dia dobra. ri;-puhliki. , $Z:V~t1dmi $:iłami b~dziemy daiyć ~o realiza

Ośw:adczenie prem:era Gottwalda cji wielkich zadań, o których wspomina w 
SWYm licie - pracy dla "dobra republiki. WARSZAWA, PAP. - Jak informuje Cen 

tralny Komitet Jedności Młodzieży, na terenie 
es.lego kraju prowadzone są intensywne pra· 
ce przyg-0towawcze do kongresu zjednocze
niowego 

becności szefa kan· 
celarii cywilnej, dra 
Jaromira Smutny'e. 

go i dyrektora gabinetu dra Jina. List został· 
wysłany do premiera rządu aechosłowackie· 
go, Gottwalda. 

Po odczytaniu listu prezydentll. Benesza, Niech mi wolno będzie w zakończeniu po-
premier Gotwald złożył następujące oświad- stawić wniosek, aby dr Edwardowi Beneszo

Jni w bieżącym miesiącu rozpoczną się 
w ca.bm 
borcze. 

kraju okręgowe konferencje wy. 

Ogółem na wszystkie& konferencjach okrę 
gowych, kóre obejmą 20.000 młodzlety, wy
branych będzie 1.000 delegatów na kongres 
do Wrocławia. 

PRAGA (PAP) - '1 czerwca o g<Xlz. 3 po 
południu zebrał się na nadzwyczajne posie
dzenie Rząd Republiki Czechosłowackiej. Pre· 
mier Klement Gottwald zawiadomił członków 
rządu, że prezydent Republiki, dr Edward Be
nesz, ustąpił 'Ze swego stanowiska. 

Treść listu prezydenta Benesza do premle· 
ra Gottwalda jest następująca: 

„Panie Premierze! W dniu 4 maja br. za-

czenie: 
„Z pewnością wyrażam opinię całego rządu, 

okazując głęboki żal w skutek faktu, że dr 
Edward Benesz ustąpił ze stanowiska Pre
zydenta Republiki. Jak wynika z jego listu, · 
przez dłuższy czas starałem się go przekonać, 
by tego nie czynił. Zawiadomiłem o tym rząd 
w dniu 25 maja, jak również przedstawiłęm 
biuletyn lekarski o stanie zdrowia prezydenta. 

Propozycje Wallace'a - w sprawie Niemiec 
„M 1f strowie wre1kre1 Czwórki pow:nni zebrać się ponown~e na narady" 

Nowy Jork, Pap. Hen- \kiego i zawarcia z Niemcami traktatu pokojo-
ry Wa1ia"e, kandydat wego. . 
na prezydenta USA z Zdaniem Wallace'„ przyszły ust.rój Niemiec 
ramienia trzeciej partii, winien być oparty na zasadach ustalonych w 
przemawiając w No- uchwałach poczdamskich. Niemcy winny 
wym Jorku, zaatako- otrzymać jedną konstytucję dla całego kraju, 
wał obecną politykę posiadać wspólny rząd i stanowić całość go
amerykańską w Niem- · spodaiczą. 

nie w sprawie usunięcia wszystkich generałów 
I uczonych niemieckich, pozostających na usłu
gach armii. 
Wińno być zawarte porozumienie w sprawie 

redukcji woisk okupacyjnych. 
Wreszcie Wallace proponuje, aby delegacja 

amerykańska wysunęła rozsądne propozycje, 
które by uwzg~.;dnlały sJuszne roszczenia repa
racyjne. czech, która doprowa-1 Władze olmpa<:yjne winny zawrzeć por~

dzi do oddania władzy I 

polityk· •'""' w.u-~~~~=~~~~~r~Ji' Rozejm w Pal es tyn ie od czwartku 
względzie tylko własne interesy. Wallace C B d łł • ł i i A '" · ? ostrzegł, że próby odbudowy qospodarcze.i zy erna o e os ągną norozum .en e z rai.uu . 
Niemiec za<:hodn'ch, a po tym ich potęgi mi- LONDYN, PAP. - Agencja Reutera do· konferował on z królem Abdulahem i mini-
htarnej, doprowadzą tylko do wojny. nosi z Ammanu, powołując się na informacje ; trem spraw zagranicznych. 

Wallace potępił monopolistów amerykań- Przesunięcie terminu zawieszenia broni o 
Ski.eh, kto'rzy b 1·ę1ru· a ·nt r s b~· n1· ko' ze źródeł miaroda.inych, że prowizoryczny ter . o o n 1 e e Y ro ~ w dwie doby w porównaniu z pierwotnie wyzna 
I chłopów niemieckich, faworyzuią b. nazistów m'n rozeJ"mu w Palestynie wyznaczony zo~·~1 
obsadllatąr: nimi kluczowe pozycje w rządzie ' ~~ czonym, nastąpiło, jak informują na żądanie 
i przemyśle.. na czwartek 10 bm. Data ta została ustala- Arabów, którzy domagali się jeszcze przed 
· Wskazując na niebezpieczeństwo, jakie te- na po 2 i pół godzinnej wizycie hr. Berna- zawarciem rozejmu wyjaśnienia całego sze
go rodzaju polityka w sobie kryje, Wallace dotte w stolicy Tran!!iordanil, w czasie której rrgu warunków. 

wi przyznać w uznaniu jego zasług dla na
rodu i państwa dożywotnią dotację, równają. 
cą się poborom prezydenta republiki, oraz od
dać do jego dyspozycji zamek Lany". 

• • • 
PRAGA, PAP. - Komunikat agencji CTK 

donosi, że rząd postanowił przyjąć z żalem 
do wiadomości. rezygnację prezydenta Bene
sza. 

Rząd zatwierdził wniosek premiera w spra 
wie dotacji i oddania zamku Lany do dyspo
zycji dra Benesza. 

• • • 
PRAGA, PAP. - Rząd postanowił, zgodnłe 

z ar. 60 konstytucji z 1920 roku, że dopóki nłe 
zostanie wybrany nowy prezydent republiki 
funkcje jego wykonuje rząd, który mote pew. 
ne czynności zlecić premierowi. 

Zgodnle z tym artykułem, rząd upował
nił premiera Gotwalda do podpisywania u
sta w i do zwołYWanła posiedzeń zgrom&dze
nia. narodowego de chwili wyboru nowego 
Prezydenta Republiki. 

N owe zgromadzenie naródowe zwołane zo
stało na pierwszą sesję na ddet\ 10 czerwca. 
Rząd zaleci prezydium zgromadzenia, by po.. 
siedzenie, na którym wybrany będzie nowy 
prezydent, odbyło się 1ł czerwca w sali Wła
dysława. na. Zamku praskim. 

Zgon pi_oniera filmu 
PARYŻ. PAP. - W miejscowości Bandol 

(południowa Francjd) zmarł w ·wieku 85 lał 

Louis Lumiere, pionier francuskiego pnemy
słu filmowego. 

podkreślił z naciskiem, że opozyc1a Związku 

~=~~;~~~~2t e~~~~~7a~~- takiej polityce jest P a n' s t w a m a r s h a 11 o w s k 1· e p r z e c ,. w M a r s h a 11 o w ·1 Nawiązując do niedawnej wymiany not mtę-
dzy Mołotowem f Sm~.hem Wallace oświad-
czył, że ani demokraci. ant republikanie, zaj- Pomoc amerykańska, która staje kościq w gardle 

, lftu]ący stanowiska w rządzie, nie podają ani • . . „ 
fednego słusznego powodu, dla którego nie po- . LONDYN, P~P. - 'J!~odnik l~bourzystow I p1~~ „The Peo~Je - Sta°3: Zjednoczone sta.-
powinny być prowadzone pokojowe rozmowy ski „The People donosi, ze w związku z de- wia.Ją 3 zasadnicze warunki: · 
E generalissimusem Stalinem. cyzją Izby Reprezentantów Stanów Zjednoczo 1) Ameryka rezerwuje sob'e prawo wyina-

Zdaniem Wallace'a, nie chcą oni pokojowe- nych obcięcia kredytów na tzw. plan Mar- czenh terminu I rozmiaru drwaluacjj walut 
go ureg11lowania rO'lbieżno,.~ci, qdyż bardziej shalla, w końcu . ub. tygodnia odbyły się kon- etAropejskkh według swei;o U'l:na.:ila: 
odpowiada im ptowadzenie „zimnej wojny". sulacje pomiędzy przedstawicielami 16 państw 2) Admlni~trator planu Marsha.lla - Hoff. 
nie zd?.ią~ sc;>bie sp~awy z fatal?ych .k?nse- marshallowskich, w czasie których zastana- man - ma prawo wstrzymać p'Mtloc w .._i 
k:weDCJI, J.akie. to li tyka ta moze mtec dla wiano się, czy warto przyjmować „pomoc a- dej chwili, jeżeli będzie to odpowiadało ln-
przysztośc1 świa a, . . merykańską." na. warunkach, których doma- terrsom Stanii,;fl Z'ednoczPnycb. Wallace proponu1e, aby mlmstrowle spraw 1 iagranicznych Wielkiej Czwórki ponownie się gają s ę Stany Zjednoczone. 3) Ameryka nar'luea 16 krajom marshallow 
iebrali, celem uregulowania problemu niemiec- Wzamian za udzielenie pomocy Europie - skim warunki handlu z Japonią i Koreą. 

- obdarowanym 
„The People" podkreśla, źe w wielu kra• 

.fa<'h zachodnlo europejskich warunki te uwa
~ane są za nie do przyjęci&. 

Tygodnik stwierdza, że organizuje się o
becnie wspólny front 16 państw marshallow. 
sldch, które dochodzą do przekonania, ie le
piej byłoby Już teraz dla Emopy zachodniej 
.,;decydować się na przeJścfe przez ciężki o· 
kres wysiłku rospodarczego, niż pnyjmowaó 
„pomoc amerykańską,„ na warunkach, które 
nie gwarantują odbud~. -
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FRONT POŁUDNIOWY 
JednoS'tki pancrerne i artyleria Arabii sau

dyjskiej przybyły na front południowy i przy
stąp'iły-do akcji u fioku Wojsk egipskich. 

po długich i ciężkich derpieniach zmarł w cińiu · 4.6 1948 roku 
w w:eku lat 53. 

W Zmarłym tracimy zasłużonego i o!iarn~go pracownika 

349lk P. P. FILM POLSKI DZIAŁ PRODUKCJI 

24 zniknęli w tłumie. . l lija, mędrzec z Bagdadu, wyzwolony 
Chodżę Nasredina związanego za· wreszcie ze swej niewoli. Chodża Na

prowadzili do pałacu. Wielu w tłurnie sredin mrugnął do niego po przyjaciel
płakało i krzyczało mu w ślad: sku, na co bagdadski mędrzec podsko-

- żegnaj, Chodża NasredrQI Za.gnaj czył na poduszkach i· zasyczał z wście
nasz kochany. szlachetny Chodża ~asre, kłości. 
din, pozostaniesz na zawsże nieśmier- · Sąd trwał niedługó. Chodżę Nasredl-
telny w naszych sercach! _na skazali na karę śmierci. Pozostało 

Szedł z wysoko podniesioną . głov~ą; tylko wybrać spos~b umartwienia go. 
• na twarzy jego nie było strachu. Przed ~ O wielki władco! - powiedziaJ 
Tłum drgnął, zafalował, zamarł w bez l rąbać sobie głowę! bramą obejrzał się. Tłum odpow:edział Arsłanbek. - Moim zdaniem należy te· 

ruchu. Emir wybałuszył oczy i bezdźwię- Chodżę Nasredina schwytali i związa· mu potężnym krzykiem. g9 przestępcę wbić na pal, aby zakoń· 
cznie poruszał wargami. Cała świta li mu ręce. Krzyczał: Emir pośpieszn ie usadowił się w swo czył życie swoje w najokrutniejszych 
skamieniała. - Emir obiecał zwolnić skazanych! jej lektyce. Pochód pałacowy ru3zył w męczarniach. 

Cisza trwała niedługo. Czyście słyszeli słowa emira! powrotną drogę. Chodża Nasredin nawet nie drgnął: 
- Chodża Nasredin! Chodża Nasre· Naród zaczął szumieć i falować. Po ' stał i uśmiechał się beztrosko, na twa· 

dinl - zawołali w tłumie. trójny łańcuch strażników z trudem po- ROZDZIAŁ ÓSMY rzy jego igrał słoneczny promień, kt6· 
Chodża Nasredin I - zaszeptali wstrzymywał nacisk tłumu. Wciąż głoś- Zebrała się rada państwowa, :lby są· ry poprzez górne okno oświetlał salę. 

dworacy. niej brzmiały okrzyki: dzić Chodżę Nasredina. - Nie! _ powiedział emir stanow· 
- Chodża Nasredi-n! - zawolał Ar- Zwolnić skazanych! Kiedy wszedł ze skrępowanymi ręko· czym głosem. Już raz turecki sułtan 

słanbek. - Emir dał slowol ma i pod ocl1roną straży - dwo:·acv o·., wbił tego bluźniercę na pal, ale on wi· 
Wreszcie władca oprzytomniał. War· - Zwolnić!... puścili oczy. Wstvd im było patrzeć je· <;Jocznie zna sposób na podobny rodzaj' 

gl Jego wyszeptały niewyraźnie: Cho- Hałas w tłumie narastał i rozszer zal dnemu na drug'ego. Mędrcy m3rszr::;yh kary, gdyż uszedł żywy z rąk sułtana. 
dża Nasredinl się. Łańcuchy strażników poddaNały czoła, głedzili brody, emir odwróciwszy Bachtiar radził odrąbać Chodży Na· 

- Tak emirze, to ' jestem Ja. Rozkaż się pod naci-skiem tłumu. się wzdychał i kasłał. Chodża z<:1ś Na- sredinowi głowę: 
więc odrąbać sobie głowę - jako głów Bachtiar pochylił się do ~mira: sredin patrzył prosrym, jasńym spojrze· - Prawda, jest to najlżejszy rodzaj 
nemu winowajcy! Mieszkałem w twoim -: O wład~o, trzeb~ ich. zwolnić, niem i gdyby nie jego skrępowane za śmierci - dodał, ale za to najpewniej· 
pałacu, dzieliłem z tobą pożywienie, gdyz w przeciwnym razie narod powsta plecami ręce - można by było przypu- szy. 
otrzymywałem od ciebie nagrody, by- nie. Emir kiwnął.. · ścić, że nie o-n jest przestępcą, a. ludz'e · - Nie I - oowiedział emir. _ Kalif 
łem twoim głównym i najbliższym do· - _Emir dotrzymuje słowa - zawcłał ł siedzący przed nim; • z Bagdadu odrąbał mu głowę, a Jedna. 
radcą we wszystkich twoich sprawach Bacht1~r. , . _Wr~z ze wszystk1m1. dworzan~mf zJa· kowoż on żyje jeszcze. • 
~ałe§_ ~nie emirze - każ więc od· Straze rOzStąP.ił_r Się. Skazani od razu wił Się na sąd RrawdZIWY. Hussem Huss- ..i en. c. n.J ~ 
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R~;';';;;~~i;~~ństwie Nowa -organizacja · szkrilnictwa rolniczeeo. 
kmiw ::~~~~~ ~~s~~;!:~;-ep0::~~~::~ umciliwia 2dobycfe wiedzy fachowej całej młodzieży w:eJsk ~ ej 
rybne. Gospodant~o ~o pos.'.ada. 28. stawów. N OWY tró' s kol · t roln·czego LlCEA ROLNICZE kształcące nauczy- Na stopniu nainiższy.m zawodowego 
R.ok_ r_ocznle_ pojawi.a :;:1ę .tam. d_i..za Ilość dra- us 1 z me wa i ' kształcc·ni·a rolni·czego 1· stnieć będą obok 

kó który wprowadznny zostc.nie w życie cieli i instruktorów powszechnej oświą " 
piez~i w Jak rybitwy, zorawie i czaple. - już w bieżącym roku dostosowany je:>t do ty rolniczej, pracowników administracii w siebie dwa typy szkół dlvuletniej i trzyle-
:-az rybacka poluje na szkodników 1 tępi zmian jakie zaszły na wsi w wyniku r~- państwowych majątkach, instytucjach i tniej. . 

· ' fo.rmy rolne;. przemyśle rolniczym, oraz fachowców ko- Uczniami trzyletniej szkoły pnyspo-
W ubleglym roku straż rybacka wytrze- W zasadzie nowa organizacia szkolnic- niecznych dla apC1ratu Związku Samopo- hienia Roluiczego będzie młodzież z ukoń-

biła znaczną ilość szkodników, używając wła- twa rolniczego obejmuje trzy działy: mocy Chłopskiej. 'czoną szkołą powszechną (podstawową).
snej amunicji, następnie łapki ubitych sztuk p OWSZECHNA OŚWIATA ROLNI-I KURSY ROLNICZE mające na celu Nauka w tych szkołach upodobniona bę
przeslane zostały do Okręgu P. N. Z-etu w CZA mająca przygotować wykwalifi- doszkalanie pracujących już rolników dzie do szkół zawodowych w mieście (18 

celu . otrzymania zwrotu kosztów :ia zużyte kowanych rolników pracujących na wła- i pracowników na rozmaitych innyc:h pla- godzin wykładów tygodniowo). 
naboie. snych gospodarstwach. • cówkach. • Dwuletnia szkcła średnia t.j. dotychcza. 

Niestety dotychczas nie otrzymaliśmy ża- sowa szkoła gminna. lub Szkoła Przysposo· 

t!nej odpowiedzi i nie mamy już amunicji - K z H 1 B d ł hienia Rolniczego. (5 mies. nauka szkolna 
nie mamy czym walczyć ze szkodnikami. Ko- r a 1• owy 1• a z d o d o w c o w y a i 7 mies. praktyk w gospodarstwie rodzi-
nieczny jest nam na rok bieżący przydział cielskim i we wsi) będzie się również re-
kilkuset nabojów. W przeciwnym wypadku za krutowała z absolwentów szkół powszech-

ch-0dzl obawa, że nie wykonamy planu, gdyż W dniu 8 czerwca 1948 roku odbędzie się dania Zrzeszenia Hodowców Bydła. nych. ,. 
ptactwo niszczy w zastraszający sposób nasz W li k f . 1 P . . 1 · z · d 1 Q RGANIZACJA powszechne1• 0 1-..Jaty w arszawie w sa on erencyjnej Związ m o p-zyJęc1u regu ammu rzeszema e e- ~wi 

rybostan. Tak nap. w żołądku jednej ubitej Samopomocy Chłopskiej (Pl. Starynkiewicza gaci przystąpią do wyboru władz (7 człon- rolnicze; przewiduje również tworze· 
czapli znaleziono 14 ryb. ja d kó d 3 ł k' K · ·· R · · ni'e na tereni'e pow1·atu obwodo'w, kto' rych 7) Krajowy Z z Delegatów Hcdowców By- w Zarzą u i cz on ow om1SJl ew1zyJ-

Prosimy odpowiednie czynnik.i w P. N. Z. dla. nej) oraz d1J uchwalenia prowizorium progra- centrum stanowić będzie wzorowa szkoła 
c !zybkie załatwienie tej spra'Wy. Na Zjeździe wygłoszone zostaną referaty mu prac i budżetu Zrzeszenia. rolnicza. Skupiać ona będzie wokół siebie 

(Na oryginale 6 podpisów). fachowe, p„nadto omówione zostaną cele i za- (L. g.). ośrodki P. R. W. to znaczy szkoły przyspo-
sobienia rolniczego, udzielając pomocy w 

-1111-1111-1111-11n-1111-1n1-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 nauce i roztaczając opiekę. 

CZ a S J• u z• ro z p o czą c" s 1. a n o k o s y Dotych.::zasowe gimnazja zostanązlikwi-. dowane. Na ich miejsce utworzone zostaną 

Sprzyjające przebieg tegorocznej wio-,szonych późno i zanikanie na nich dobrych 
sny spowodował przyśpiesz<>nv rozwói ro- traw. 

· ~~~~· z k~tio~~en~~~i~:~i~e~~:~~~~f 
się zwykle w drugiej połowie czerwca. Za- (podstawowej). - Obok liceów 4-letnich 
tym rolnicy - nie patrzcie na kalendarz, a istnieć będą 5-letnie dwustopniowe. 
wyjdźcie w 1ąki i jeżeli większość traw za~ W czteroletnich liceach program iest :ie
kwitła _ nieomylny znak, że najw;rższy dnolity ogólno•Yolniczy- specjalizacja na

łlin. Można to zaobse!'wować na zbożach i Wcześniej koszone rośliny dadzą wię· 
szczególnie na łąkach. kszy odrost w następnym sprzęcie a w 

stępuie dopiero w czwartym roku naucza-
Starym zwyczajem do koszenia łąk zbyt sprzyjających warunkach dadzą jeszcze 

późno przystępujemy. Czekamy na dzień trzeci pokos, który można suszyć, zakisić 
św. Jana, a zwykle wtedy łąki już prze- lub wypaść inwentarzem. Nakoniec przy
kwitły i zaczyna się pora deszczowa. Opóź- pomnijmy s0bie, że wczesny sprzęt pozwoli 
nienie sianokosów jest wielkim bł,ęc}em go- na łatwiejsze wysuszenie siana, gdyż uni
spodarczym. Więlazość rolr...:ków j>6źne ko- kniemy pory deszczowei, która zaczyna 

czas rozpocząć sianokosy. nia. W pięcioletnich natomiast dwustopnio-
Po skoszeniu łąk nie zarJomnijcie o za- wych liceach pierwsze trzy lata są ogólno 

sileniu ich kompostem, gnojówką lub na- rolnicze, zaś na ostatnich dwóch latach 
wozem sztucznym. Każda złotówka wrzuca (4-ta i 5-ta klasa) uczniowie przerabiać bę
na w nawożenie i uprawę łąk stokrotnie dą materiał już ściśle specjalizujący. 
5 • 0 ł · 1n· JAN KRANSFORT j EDNOLITOSC tei nowej organizacji 
ię P aci. z. ' szkolnictwa polega nietylk na założe-

szenie tłumaczy tym, że zbiera się wtedy 
więcej siana, że wszyscy tak robią, że przed 
łw. Janem łąk nie należy kosić itd. Tego 
rodzaju rozumowanie jest bł~ne i naraża 
g<>Spodarstwo na duże straty. · 

POZNO KOSZONE TRA WY.I · ZIELONKI 
TRĄCĄ NA WARTOSCI oniYwCZEJ. 

Siano ua nich jest mnie.i strawne i zawie 
ra znaczn: e mniej białka, ńiż siano skoszo
n~ we wraściwej porze. ~yrost zielonej 
masy po okwitnieniu roślin jest stosunko
:W<> niewielki i w żadnym wypadku nie 
równoważy strat w wartości· odżywczej.

Stwterdzono, że np. siano koniczynowe sko 
szone podczas kwitnienia Zdwi~ra 5 - C 
procent strawnego białka, a skosz<>ne w 
końcu kwitnienia ma już białka tylko 2,8 
procent, czyli połowę najwazmeJnego 
składnika odżywczego. Najwięcej białka 

zawierają rośliny młode. Szereg doświad
czeń i prr.ktyka wykazały, że 'najwłaściw· 
sza pora koszenia łąk i zielonek jest po
czą tek okrtSu kwitnienia. Otrzymuie się 
wtedy siano doskonałei jakości, nie traci 
się na ilości i zbiera się największy plon 
składników pokarmowych. Po przekwit
nieniu zawartość tych składników szybko 
spada, rośliny drewnieją, zwię~za sif: ilość 
trudnostrawnego włókna i zmniejsza się 

strawność. 

Nowe kredyty dla rolnictwa 
Rąd Polski Ludowej stalą opieką oł.acza uasze rolnictwo. W łrosce o podniesienie 

ń&nu iOSPodarczeso naszej wsi, NIEZALEŻNIE OD PRZYZNANYCH .TUZ KREDYTOW 
o czym pisał w ~oim czasie „Głos Chłopski", RZĄD PRZEZNACZYŁ ZA POSREDNI- · 
CTWEM ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ NOWE KREDYTY NA POMOC 
ROLNIKOM. 

Województwo 16dzkfe, jak się dow'adujemy, o•rzyma następujące kredyty: 
NA SADOWNICTWO: w Il !>:-Narta.le - 150.000 zł., w m lrwarta.le 150.000 zł. 

NA UŻYTKI ZIELONE: w II h ·artale - 50.000 rł., w III kwa.rta.le - 60.000 zł. 

NA ZIELARSTWO: w n kwartale - 150.000 d. 

NA HODOWLĘ BYDł..A ROGATEGO: w Il kwarla.le 1.000.000 zł., w IV kwartale 
500.000 zL 

TRZODY CHLEWNEJ: w m kwartale - 150.000 zł., w IV kwartale 100.000 zł. 
OWIEC: w m kwartale - Z!l0.000 zł., w IV kwartale 100.000 zł. 

DROBIU: w li kwart.alt:. - 400.000 zł. 

PSZCZOŁ I JEDWABNIKOW: w II kwartale - 250.000 zł., w m kwartale -
150.0!i0 zł. (G. 1.). 

niach programowych ale również i na mo
żliwościach przechodzenia do szkół wyż• 
szego stopnia. I tak naprzykład absolwenci 
2-letnich .szkół Przysposobienia Rolnicze
go mogą się zapisywać do klas wstępnych 
liceum II stopnia. 

Ró\\o'IlOcześnie wprowadza się egzaminy 
końcowe z tym, że w · szkołach średnich i 
P. R. egzaminować będą komisje Państwo· 
we. Zdawać przed komisjami mogą rów· 

I 
nież samoucy jako tak zwani ekstermści, 
którym w ten sposób umożliwia się dalsze 
kształcenie. 

Dział kursów ma za zadanie umożliw1e 
nie doszkalania, iuż zatrudnionych na roz
maitych placówkach pracowników. Wła
śnie w tym celu między innymi uruchamia 
się obecni" kurs księgowych w Woli Błę
dowej. 

P1.ZEBUDOWA szkolnictwa rolniczego ma 
za zadanie stworzenie kadr fachowców 

na wsi. Dla wsi jest to fakt niezmiernej 
wagi. 

-------------------------------------się opłaci. Inż. JAN KRAUSFORT 

Parcelanci budują nową wieś 
I się oprzeć pokusie 1 podejść hliżej, zamienić jeszcze trochę wys ·11m, a jutro święto.„ Na 
choć parę słów z pracującymi przy budowie. Ir krokwiach stodoły zachyboce tradycyjna. wie

- Budujemy własny dom - ośwla.dc:r.a cha.. Przy budowie stodoły pomagają, inni 

prostując c.:omiona tow. Paź Józef syn Jana.- parcelanci i gospodarze. Tak bezinteresownie, 
Dostaliśmy przy pa.rcela.cji tylko 2 ha ziemi, poprostu dlatego, że wspólnymi siłami robota 
bo mieliśmy trochę swojej. - Teraz będzie- „idzie'' prędzej i składniej. 

Późne koszenie roślin, zwłaszcza po 
okwitnieniu, bardzo ujemnie wpływa na . 
c;drastanie następnegó pokosu. Rośliny bo- •' 
wiem wysilone na wytworzenie nasion nie 
mają już tyle sił na nowy odrost. 

my naprawdę gospodarzami na swoim. Czte- Zasadvlcza robota skończona. Budynk'. już 
ry izby będzit - dodaje rozpromieniony ... Ale stoją, czekając na wykończenie wewnątrz za
nie czas na dłui;ie rozmowy, znowu do cięż- leżenie okieli i dr„wi; Niedługo będzie już 

kiej pracy by budynek był wykońc7ony w mógł parcelalłt osiąść na stałe w swym no-
porę. wym gospodarstwie, gospooarzyć i cieszyć się 

Poza tym spóźnione sianokosy łąk są 
przyczyną ich zachwaszc:unia, ponieważ 

chwasty :nają czas na ukształtowanie na
sion i ich osypanie. Wynikiem tego jest 
stale postępujące zachwaszczenie łąk ko-

Ceny zw .erząt rzetnych 
W dniu '! czerwca b.r.'·pła(:ono za kg. żywej 

wagi nas.tę;;ujące ceny hurtowe: 
Krowy dobrze opasione 120 - 130 zł . kg., 

krowy średnio opasione 105 - ua zł. kg., 
krowy mało opasione 80 -· 95 zł. kg. Byczlu 
wasione 110 - 117 zł. kg., byczki mało opa
s10ne 87 ~ 95 zł. kg., cielęta 125 - 130 zł. kg., 
cielęta małomięsiste 100 - 11(, zł. kg., świnie 
słoninowe powyzeJ 15( kg. 21'°1 ·- 220 1l: kg., 
świnie słon;nowe poniżej 150 kg. 212 - '225 zł. 
kg., świnie mięsno słoninowe powyżej 130 kg. 
205 - 210 zł. kg., poniżęj 130 kg. 195 - 203 
zł kg., świnie mięsne powyżej lib kg'. iso :_ 
19~ zł. kg. 

Jak grzyby po deszczu wy•astają przy da- Jeszcze większy ruch obserwujemy u tow. bogatymi plonami. 
wnych dwcrskfch drogach schludne, weClług Stępińskiego Stanisława. No .•• pół god'ł.ny, Zapada wiec:zór. · Kończy się praca przy 

najnowszych planów i zasad, budowane dom- . ''''f·'N\'fft# budowie, wracają parcelanei strudzeni pracą 
ki Prawie w każdł"j wiosce powiatu sieradz- " dn tymczasowo zamleszklwauych, pozostałych 
kiego coś słę buduje. .-tworskich b11dynłtów. ~cez ten stan rzeczy 

Po obu stronach drogi biegnącej ze wsi 
Zapole do wsi Brzeźnio, panuje ruch. Zgrzy
: a.ią, piły, stukają siekiery i torory, wywierca
ją ' się w świeże, pachnące żywicą d."llewo świ
dry. Robota wre w c::łej pełni. Z podziwem 
patrzymy na tempo budowy 1 we chce się wie 
~ć._ dopiero n~i zrąb, a już za chwilę 

wznoszą się ściany, nabierają kształtów do
mostwa. Wokół szumią la.ny zbóż. Nie można 

Czylaicie 
•• GŁOS CHŁOPSK1•• 

nie potrwa długo. Zatętni życiem nowa wieś„. 
, KOLON' A ZAPOLE", wieś 30-tu wzoro
wych gospoda~tw. 

X. SZEWERA. 



sie dzi -o mal owa n 

W izbie r,od oknetn stoi pięknie malo
wana skrzy ·a. Stara już ta s]crzynia, bo 
je. jeszcze babka przywiozła ze swoim Wia· 
nem. A babka pochod-zt z daleka. Aż spod 
Łowicza. Skrzynia. jak to skrzynia: wia
domo, największa bogaczkA z całej izby. 
Bo i czego tam w niej nie ma! 

Nadęła się więc i napęcmiała od swych 
skarbów. Z nikim ani nie pogwarzy. A mo
głaby przecież opowiedzieć tyle ciekawych 
rzeczy. 
Napróżno zagadują ją słomkowe pająki. 

Wiszą wprost nad nią, te wiercipięty u bia 
łego pułapu. Obracają się na wszystkie 
strony za każdym podmuchem wiatru. -
Strasznie skore do pogawędki. Wysoko wi
szą, to i wszystko widzą, co się dzieje w 
izbie, a nawet za oknem. 

Nie~hno zafurk')cze cze:wona perkalo
wa spódnica w kwiatki, niechno zamigocze 
granatowy gorsecik ze srebrnymi centka
mi. Oho! To już wiedzą pająki, że do Aniel· 
ki idzie sąsiadka Marysia. Widzą też, że to 
dzień powszedni. Bo od święta. to się Mar
cyllia nie pokaż:.> inaczej. jak w aksamit
nym gorsecit. A wtedy gorsecik wyszywa
ny jest kelorowymi szkiełl~ami. Nawet na 
mróz, choć zarzuci na siebie grubą kra
ciastą chustkę, jeszcze migocą te szkielka. 

Drogi „Promyku"! 
Piszę do CieqJe po· raz pierwszy, jako do 

mojego, nowego Przyjaciela. Sądzę, że napew· 
no przyjmiesz mnie do Twego koleżeńskiego 
grona. Mam 12-cie lat, mieszkam we wsi Dą
browa Nr 5 ,gminy Widzew, miejscowość Pa· 
biani<"e. Chodzę do 5-te! klasy szkoty podsta · 
wowej · w Ksawerowie. Ojca mego zamordo· 
wali Niemcy w 1941 r. w więzieniu w Rado
gosz<::i.u za Łodzią. Obecnie jestem tylko z ma· 
musią w ciężkich warunkach. Nauka idzie mi 
bardzo dobrze. Dnia 27 października 1947 roku 

1 zostałem naczelnym redaktorem gazetki ścien· 
nej. O mojej pracy w redakcji napiszę Ci !n· 
nym ra:zem. Proszę Cię, Promyku, odpis1 m: 
jak najprędzej. Jan Kochanlok. 

ODPOW/EDt: 

A jaki to Marysia ma piękny haft przy I kami. Drugi węższy też podzwania kółka-1 
rękaw?.~'- koszulki! Jakże, krakowianka, mi Obok dziadkowa łowicka suRmana, po
iak s:"-- ·zy. Ale przecież skrzynia babki dobna do tej białej krakowskiej. A letnie 
przyje~ . a z innych stron. Za nic ma spodnie krakowskie. takie w biało-czerwo
więc perkalowe spódniczki. Nawet far- ne pasy ułożyły się obok dziadkowych weł 
tuch. naszywany wstążkami. Skrzypi wte- nianych pasiaków łowickich. 
dy m'\lowanymi bokami nadęta skrzynia- A jeśli się kto kłóci w skrzyni, to naj-
bogaczk:a. częściej czerwona rogatywka krakowska, 

- N:e m:a to. iak wełna!Co to za chust- obszyta siwym barankiem: 
ka w kraty? F:u! Też mi przyodziewek. A - Nie rozpieraj się. Nie znasz się chy· 
od czego w~łniana pasiasta zapaska? Gdy ba na kolorach, kiedyś taki czarny. 
c:i ci.e!Jło: noś ią, ja.k .fartuch, a gdy zimno, A krakowski czarny filcowy kapelusz 
to s•ę n•ą przyo~lz~ą Obszerna, statec~na przysuwa się do łowickiego też czarnego 
t~ka zaspaska. Moze. okr:r:ć matkę z ?z1ec: cho.ć mniejszego kuma i nic nie odpowiada 
k·em na r~k~ .. I obo.1g17 c_re~ło._ Albo I ~ak1 na te zaczepki. 
stan·k. św ecie, to się sw1ec1 me gorze] od 

0 
t t ł . · Gd · t · t 1 d ·. 

r.aszego. A1e czemu od dołu nie obszyty - o. ~ ~ ~sme. .zie ez o u z1 
tackami iak nasz? Sukna nie starczyło? ska ocz.)_' podz1elt, zeby ta.ł?e kapelusze.no-

• · sić zamiast nas?-dogadu1e zaraz łowicka 
Z koloran'li to :uż stara skrzynia iakoś granatowa rogatywka z czarnym baran

r..ie wojuje. Leżą ich przecież całe pęki na kiem. 
samym dnie. Takie same pod Łowiczem, - Apsik!-kichnęło coś naraz w skrzy-
iak i pod Krakowem. ni. - To barankowy kożuszek krakowski. 

Z mąsldm przyodziewkiem też już le- Obłożyła go babka przeciw molom gałąz
piej. L::-ży w skrzyni dziadkowy ubiór ło- kami bagna. 
wicki w zgodzie z zięciowym krakowskim. - Na zdrowie! Dobre to pachnące ba
Sukmanv krakowskie są aż dwie. Jedna gra gno dla moli, ale trochę dla nas za mo
natowa kierezja z peleryną, bogato wyszy- cne - odpowiada kożuszek łowicki. 
waną na !rnłnierzu. Druga biała ze stDJą- -

0

Ej, ej, kum!e! Nie narzekajcie na to 
cym. kołnierzem cz.er.wonym.. Taka saui1':'-t- pachnidło - wtrącił się granatowy kra· 
ka, Jak ta. co w me1 przysięgał naczelnik kowski kaftan. -A patrzcie jak mi to mo-
Kościuszko na Krakowskim Rynku. Są ' 
tam też i dwa skórzane krakowskie pasy. 
JedPn szeroki, nabijany miedzianymi kół-

jak.r1 redaktor szkolnej gazetk1 sc1?.:1„,e1. pa· 
mi~tal sli1 e ' o „Promyku". P;sz na:o ,.., Tv;eJ 
szkole o kolegach, nauczycielach, o Twej mat· 
ce i w ogóle o wszystkim. Bard'o bv:n ~ie 
ucieszył, gdybyś nam tu przysłał choć jedną 
z gazetek ściennych. A naraz.ie, młody k,.,.agt.
redaktorze, życzę Ci powodzenia w pracy I 
serdecznie pozdrawiam zarówno Ciebie, jak 
i Twą matkę, a także całą szkołę w Ksawero· 
w.e. Redaktor „Promyka" 

Wielce Szanowny „Promyku" I 

gxamem szkoły pn:emy5lowej. Może za T"1clm 
pc5rednictwem, „Promyku", prędzej '!Jym siq 
jakoś d06tał do takiej szkołyi Ja ch.:!iilbym 
pójść do Szkoły Techniczno • Przemysł.1wej 
przy ul. Żeromskiego na dział elektryciny. 
A teraz zasyłam serdeczne pozdrowienia i i ·=a
łego serca życzę dalszego, pomyślneiJo roz• 
wojiJ „Promyka". 

ODPOWIBD'l: 

Eugeniusz Nlewladomskl 
Łódź, ul. Rokicińska 45 111-· 5 

Drogi chłopcze! 
Z tą starością to Ty mocno pn:esadzas?. 

Choć czytam Cię z wielkim zapałem l z nie· 
cierpliwością oczekuję każdego wtorku, to jed~ 

·na~< nigdy do Ciebie nie pisałem. Ciągle się 
jakoś bałem, żem za stary na to. Teraz znów 
wstyd ml trochę, że pi67ę do Ciebie po rat 
pierwszy i odrazu sprawiam Ci trudności. Mam 
bowiem do Ciebie prośbę: konczę teraz 6-ta 

Kochany Janku! klasę szkoły powszechnej, lecz ja urodziłem 

Masz przedeż teraz najwyżej 15-<:ie lat. Więk 
szość młodzieży szkolnej jest obecnie tak sa· 
mo Jak Ty spóźniona z nauką, a jednak -
choć z trudem - ale jakoś nadrabia to spóż
nienie. Rozumiem całkowicie Twoje pragnie
nie, aby zrobić to jak najszybciej. Czyś nie 
próbował dostać się do przyśpieszonej szko
ły wiecwrowej, w której przerabia się pro· 
gram dwóch klas w ciągu jednego roku? W 
myśl Twej prośby skomunikowałem się ze 
szkołą przejZ Ciebie wspomnianą (mieści się 
ona przy ól. Żeromskiego Nr 115. tel. 204-'.H 
i 204-33). Ponieważ nie zastałem dyrektora . 
dowiedziałem się tylko, że w ubiegłym roku 
był tu specjalny kurs dla młodzieży spóźnio· 
nej, lecz niewiadomo, czy to samo będzie ! w 
przyszl;rm roku szkolnym. Radzę Ci wobec te
qo pójść tam osobiście I pomówić o wszyst· 
1tim z dyrektorem, tym bardziej, źe czujes1 
się na silach, by przerobić proqram klasy 7-ei 
w czasie wakacji. A wi~. tyczę Ci powodre· 
ni a I daj częściej o sobie znać. Moiesz ta w 
'?e śmiało i odważnie zwracać się z wszys" 
'dm do „Promvka", a ten pomoże Ci. o ile to 

Niederpliwisz się pewnie. że tak długo ·W · >ię w roku 1933 i powin!enem już być w Ida 
otrzvmujesz odpowiedzi Eta Twój list. prawh? sie 8-mej. Miałem zamiar z nastaniem nowegr 
Jako „kolega po fachu", Redaktor I to w do· rnku szkolnego przejść do szkoły przy jak roś 
datku „Naczelny" rozumiesz jednak chyba. ja zakładzie fabrycznym lub do szkoły tecb .1:c7 
kie to róine, nieprzewidziane -:rzeszkndy !di! no - przemv6łowej . Dow:edziałem s i ę ie:l .H lc 
rzają się w rerlakda<'h W':baczv~7 ml r.ew- ··e bei ukończenie 7-mlu kla6 do żadn:if i ,-yd• 
no spóźnienie z odpowlechlą co? Mam tak · ;zkół mnie nie przyjmą. Cóż ja jestem w.n'en 

· 1·lko będzie w .lego rr/>cy. Redaktor. 

? p ·• ad-zieję . że nie cofniesz z tego OWl".l'lt. 1 e~li za ~za~ó~ ?kupaci_i n:emieckiTi PJI~:.:. n" Ko<"hany „Promyku"! 
ręl;I. wyciągniętej do '>rzyjażni i wo;pobrd-:y 111al, mmnn~<:1 si ę ucz.v c.? Ja chce ~o.1t~t~ 1 c "' P•nqnęłabym bardzo żvt'- 7 Tr,ba w rirzy 
Pyt~c-7 , czy or'lvjmulę C1ę rlo qr f"'1' ,,,.,..v]<r "!~lei 11bv pniem .~\11~v r Pol 0 r 0 T.nrl~we1 u~ . '1'. i hvć zw i ą7iln11 ? w~"""" m l ,rl, 0 wr1vn 
we(f<I JakżE>7. bv r:"inqlo hvł 1n~.-·~•" ·..:·e •vl '!r<'lm klM.Y 7 m1>1 _m..,rilhvm. nr1°1r 01h1f ''' < · ą ! ':' I ! . chlon.r~m l .c~ ~ 1 ~.7'1 rln r o h ·p. R• .-1 ~ 
lto przyjmuję. k-cz nalegam, abyś stanowczo, I gu wakaC'JI, lub tez uzupełmać go 1v:az z .lr<> I mme c1ekaw1':'1 ks1ązk1 1 czytam duzo , eh 

I 

le pocięły czerw'o:ie wyłogi. Jakże ja się 
teraz światu pokazę? 1 r. 

- Do mojego czerwonego'mmurka Y!~ 
koś się nie Cl.obrały. Ani przy lkieszeni ani 
przy dziurkach od guzików. Ale granatowe 
plecy też mi trochę pocięły - wzdycha 
dziadkowy łowicki spencer. 1· 

Zaraz się skończyły kłótnie ł wszyety 
godnie zaczęli narzekać na mole. Nie wtrą 
cała się tylko skórzana sakiewka. Dawn!ei 
wypchana była srebrem, a ostatni.o, .jak 
babka kupiła tę łąkę. mocno schudła. -
A wiadomo, że chuda sakiew'ka nigdy nie 
bywa w dobrym humorze. Za to babcin 
cz-epek titilowyl Ho, hol Choć mocno ztólkl 
już ze starości, rozkłada haftowaną falba
nę i pohukuje, pośpiewuje, jak w czasach 
babcinego wesela. A wszędobylska jedwa
bna chustka krakowska, co już była na ty
] u chrzcinach, weselach. jarmarkach i od
pustach, i to zawsze na głowie samej go
spodyni! 
Rozśpiewała się więc jedwabistym glo

sem. I wtedy w skrzyni zrobiło się naraz 
wesoło. Szły oberki, krakowiaki. Aż trze
szczały boki staruchy - bogaczki! 

Nie ma to, jak zgoda. 

Janina Broniewska~ 

czasu mi brak. Chodzę do 5-tej klMy Szkoły 
Powszechnej we wsi Okup Wielki, a m!esz· 
kam w Okupie Małym. Uczę się średnio. Mam 
lat 11-cie. Zasyłam serdeczne życzenia Panu 
Redak-torowi ! wszystkim dzi~iom. Z nlecier· 
pliwością będę oczekiwała odpowiedzi w na· 
stępnym num<!rze „Promyka". 

Szumilakówna Stefan!a 

ODPOWIEDZ: 
Wieś Okup Mały. 

Droga Stek!ul . 
To właśnie dobtte się składa, bo również 

„Promyk" i dzieci z miast pragną się zaipoznać 
i zaprzyjaźnić z Tobą i W1Szystki·mi innymi 
dziećmi z wiosek. Twoi ko,ledzy i kole!Unki 
z Woli Buczkowskiej zrobią to wkrótce już nie 
tylko za pomocą listów,bo całą gromadą wraz 
ze swym nauczycielem przyjadą w gościnę do 
Łodzi. Miałabyś pewnie i Ty na to ochotę, 
prawda? To nic trudnego - dzieci z Wasl:ej 
wioski nie są przecież gonsze od tych z Woli 
Buczkowskiej, a zapoznać eię i zaprzyjaźnić -
to też nie wielka sztuka. Na razie pozdrawiam 
i Ciebie ! Twych kolegów oraz koleżanki. Wy· 
bacz, że odpowiedzi nie otrzymałaś zaraz w 
następnym numerze „Promyka", Gaze>tka nasza 
jest przecież zbyt mała, żeby mogła pomieśdć 
od razu l!sty wszystkich dzieci i odpowiedzi 
na nie. Pisuj częściej. Redaktor. 

. • * * 
Uwaga, uwaga, dzieci z Woli Buczkowskie/I 

Wszystkie Wasze J:sty otrzymałem i ser· 
decznie Wam za nie dziękuję. Odpowiem 
Wam na ni<' w następnym numerze „Promy· 
ka". Proszę Was, dajde mi natychmiast mać, 
którego dnia i o której porze przyjedziecie do 
Łodzi. Wasi kflledzy I koleżanki ze szkół łódz· 
ki<:h pr':lgn-q Was ugościć i zapoznać się z Wa
mi. Gdybyście mieli przyjechać w najbliż
szych dniach, dajcie znać telefon!cznie, bo ja 
Wam będę musiał szybko poddć adres, pod 
1, 16rym bęC:zfemy Was oczekiwać. A teraz bv• 
-"~el Do J~-~D zobAM<>~I - . 

, Redaktor. 



l·. Nakładem Wydziałów Szkol?niowych KC 
PPR i CKW PPS wydana zo5tała broszura pod 
,tytułem: „PCNtla - czołowy oddział kJasy ro· 
1botniczej i narodu". 

/ . Rozdział pie~zy broszury określa w la· 
p1darnej formie rolę partii robot:i n<>j N to· 
czącej się zarówno w kr.ajach kapitalistycz· 
nych, jak i w krajach demokracji ludowej 
wojnie klao;owej między klasą robotmczą a 
buriuazją: „W wojnie tej„. armia klasy robot· 
niczej musi posiadać swój sztab, swoje do· 
wództwo, swoje kadry. Kierownictwem poli
tycznym klasy robotniczej mos pracujących i 

PARTIA 
czołowy oddział klasy robot

niczej i narodu 

, .fi I ;r,. 
rodnleniem biurokratycznym, J 11a~u·f";'claml, 
ze wszelkimi objawami szkodnictwa". „Orga· 
nizacja party 1na w przemyśle państwowym 
musi być przotlownikiem w walce o realizację 
planu gospodarczego, o zwiększenie wydajno· 
ści µracy. o szerszy rozwój wspqłzawodnic· 
twa pracy". 

„Zjednoczona partia będzie musiała dbać 

narodu - jest partia". 
Założen:a ideowo~polityczne i ideowo-organizacyjne. nowej._ Zj~dnoczonej _ Partii Klasy 

Robotniczej są w chwili obecnej przedmiotem szczegolme o~yw.1onego zamteres~wama 
szerokich rze-sz członków PPR i PPS. Sprawa ta wywołuje rowmElż zarnteresowan;e bez· 
partyjnych robotników. z wielką sympatią przyglądających się procesowi ideowego i or· 
ganizacy jnego scalenia polskiego ruchu robotniczego. 

o czystość swoich szeregów", by nie było w 
nich elementów obcych klasowo, elementów 
karierowiczowskich i zdemoralizowanych, tra· 
zesowiczów i gadułów. „Najlepszą legityma· 
cjq członka partii są fakty jego powszechnej 
pracy, fakty budownictwa Polski Ludowej". 

• .y. • W dalszych roz<lziałach broszura omawia 
rozwój partii socjal · demokratycznych stare· 
go typu, które zatraciły swój charakter rewo· 
lucyjn,y, i historię powstania partii proleta· 
tiackkh nowego typu, opartych o rewolucyj· 
:ną 'naukę marksi:lmu-leninizmu. Pierwszą ta· 
ką1 pattią była partia bolszewicka w Rosjl. 

Niewielka ta broszura, podająca w formie 
skondensowanej, a jednocześnie przystęp'1ej i 
zrozumiałej wypracowaną w ciągu wielolet· 
nich doświadczeń klasy robotniczej naukę o 

1 W rozdziale pod tytułem: „Partia - czoło· 
wy oddział klasy robotniczej i narodu" - czy· 
tamy: „Partia mus! rozumieć więcej, patrzeć 
dalej, oceniat głębiej wydarzenia... aniżell 
zdolny jest je rozumieć każdy poszczegó/ny 
robo!nik. Partia musi nakreślać drogę, wlodqcq 
do zwycięstwa, ustalać plan działania". Wo

dze partyine u swoich organizacji I swoich 
członków. 

Najmocniejszym orężem w utrzymaniu jed· 
ności ideowej jest swoboda i obowiąze.k kry 
tyki i samokrytyki, gdyż „uczenie się na po· 
pełnianych błędach, wyciq.ganie z nich nauki 
na przyszłość może jedynie utrwa/ić i utrwalv 
jedność ideową partii". 

Każdego członka partii obowiązuje okreś · partii marksistowskiej, winna być przerabiana 
!ona praca partyjna. Zasadniczą komórką or· nie tylko na wsipólnych kursach 5zkolenio· 
ganizacyjną jest kolo partyjne - produkcyjne wych. Broszura ta winna być czytana i stu· 
lub terenowe. diowana -przez każdego członka PPR i każdeg0 

Partia ma szczególne obowiązki, wynikają· członka PPS i przez każdego człowieka pracv, 
ce z tego. że w warunkach demokracji lud~-1 interesującego się przełomowym momentem. 
wej jest partią wsp6lrządzącą. „Członkowie jaki przeżywa polski ruch robotmo:~y. 
parlil winni na każdym kroku walczyć ze zwy- A. P. 

--------------------------------------· bec tego, że .sojttszniklem klMy ro-botniczej Pano,ptilf.u,.. znchodniei . •• hultur11" 
jest chłopstwo i pracujące. inteligencja, „partia .:p~::..::.:::.::;.;R:.:.~==::..-=(());,:;:.;,..;;;:.:.::..;:;.,.=.G~;;.;;;;.:.;...;:.;::~R...:::~;.;;;;;..;;....; __ A 
.robo!nlczo powiltilo wchłonąć i wchłania w 
swofe neregi najleps.tych i najbardziej §wio· 
domych przedstawicieli chłopstwa i J.nte/igen
cjf". 

Poniewat partia kl1IBy r<>botni<:zej jest rów
nocześnie <:tołowym oddziałem narodu. przeto 
;:w szeregach partii marksistowskiej jest mie/· 
sce dla najbarrlz;e; C!Olowych. dla nafbardziei • 
bojowych bu" „ 11fcrych Polski ze wszystkich 

Przebojowe numery łwlatowego widowiska 
Zgodnie z zapowieckią, zmieniamy dziś ponownie program w naszym „Panoptikum 

demokracji l kultury zachodniej". Oto najnowsze „przebojowe" numery: 

warstw natod· W Detroit (USA) policja przeprowadziła skru 
Dla part!\ ~, robotniczej niepodległośc pulatna rewizję w.szysitkich księgarń, po-

i suwerenność. · ";! nierozdzielnie związana„ sizukując książek dla dzieci 0 !endencji... „ko
t całkowitym WYlWOleniem społecznym, z 60 munistycznei·" z tei okazJ"i, postępowa prasa 
C'i&li"tmetn"', 

· Siła partii now~o typu wynika z oparcia amerykańska pisze, że w najbliższym czasie 
s ę 0 ideologię marksizmu _ leninizmu, bez policja w Detroit zamierz.a wydać zakaz uży
której to ldeoloqii nie można nakreślić pra• wania czerwonej farby do malowania zabawek 
widłowe perspektywy walki i zwycięstwa dziecinnych, s·zyldów itp. 
1:ródłem siły partii ;est. pmte;ętne stosownnie * 
nauki marksistowskie;, odpowiednio do kon· Dwóch pracowników naukowych, zatrudnio-
kretnei sytuacji his!oryczne/ w danym kra;u nych w laboratoriach atomowych w Oak Rłd
z ciagłei i nierozerwalne; więzi z masami i ze ge (USA) zostało zawieszonych w czynnościach 
ewoiei zwartości organizacyjnej. na czas nieokreś!ony, cel~m zbadania lch „IO· 

\V roctz:alach Vl i VTT omówio;1e f':\ n,;~rly jalności". Trzech innych uczonych wezwano 
{;entraliz.mu demokratycznego I zwartoki ide do sitawienia się przed „komisją do badania 
owej. jako podstawowych zasad partii mar d~1ałalności antyamerykańskiej". Koresponde!lt 
k111istowskiej. agencji Reutera donosi, że podobne wezwania 

„Lin!a polityczna !lslalona fest w wynilw ma otrzymać jeszcze ponad 30 uczonych. 

zykf jazz'owej", t. zw. „bebop". Jak podaje 
dziennik „PM", jest to ,,muzyka'' rozdzierająca 
uszy do tego stopnia, że zwykły jau - w po
równaniu z nią może się wydawać muzyką -
klasyczną. 

Niektórzy krytycy twierdzą, że nowa odmia
na jazzu ,,ma w ogóle z muzyką tyle wspól
nego, co np. ból gardła '. .. 

* 
Sąd w Johannesburgu rozpatrywał nie daw· 

no dwie sprawy: 
W pierwszej - Mur7.yn Jackson Kumale, 

oskarżony o dokonan:e gwałtu na białej ko
biecie, skazany. został na karę śmierci. 

W drugiej biały - Bert Swanpool •• krtóry po 
pełnił morderstwo, rzucając w ogień Murzyna, 
został skazany na 25 funt6w griywny. 

Johannesburg 2najdu1e się w Pollldniowej 
Ąfryce, stanowiącej - jako dominium - część 
składową Imperium Brytyjskiego. Wielkorząd • 
cą Afryki Południowe.i jest marsz.' Smuts, słyn
ny obrońca ,,kultury eachodniej" i gorący wy~ 
·znawca rasizmu. 

* 
Brytyjskie Ministerstwo Spraw Zagrantcznych 

zabroniło londyńskiej orkiestrze filharmonicz
nej wzięcia udziału w festivalu muzycznym w 
Pradze Czeskiej. Jednocześnie, w Londynie od 
bywają się przygotowania do uroczystego przy 
jęcia Richarda Straussa i Wilhelma Furtwaen
glera, dwóch muzyków niemfeckfch, znanych t: 
sympatyj dla hitleryzmu. 

Czeskie pismo „Tvorba" zapytuje z tej oka
zji, czy i kiedy zabraniano orkies'.rom brytyj
skim wy_Jazdu do Niemiec I \\'łcch, aby w ten 
sposób protestować prq;eciwko ówczesnym rzą-
dom faszystowskim.. B. D. 

wymiany zdań i dyskus;i. na podstawie uogól· * 
nlenia doświadczeń. dokładnej analizy ll:on· Kierownik wydziału aprowizacyjnego przy 
kretnych warunków ... w oparciu o naukę mar urzędzie do spraw realizacji planu Marshalla 
k~/:rlowskq, Linio generalna, przy/ęta przez - Dennys A. Fitzaerald oświadczył, ża kraje 
więk!zość partii na Zjeidzie Party/nym obo· korzystające z marschallowskiej „pomg':y" 
wiqiuie wszyMkich crłonków Partii". otrzymywać będą ze stanów Ziednoczonych je-

W i~ółlawo~nirtwo o ~un~lualnoit i ~YUJ~lin~ umy 
Niższe organizacje pO<lporządkowaM 61! dynie mięso końskie. PZPB w Rudz 1e Pab. wzywają PZPB Nr 4 

wyższym, wykonują Ich dyrektywy. 6kładają * Już od kilkunastu tygodni są PZP.B w Ru· 
sp;awozdania ze swojej działalności. w Ameryce cies:iy ię ostatnio wielkim po- dzie na drodze realizowania postawionego te-

Demokracja wewnątrz partii <>piera się na wodzeniem nowa „nadrealistyczna odmianił mu raz przed całą klas!\ robotn:czą bojowego za· 
wybieralności wszystkich władz partyfnych dania podniesienia dysc pliny pracy. O kon· 
na podporządkowaniu się mnle;ności decy kretnych 06lą_gnięci11ch na tym odcinku mó-
'liom większości f na obowią-i:"ku składania wią nam cyfry . Tak np. o ile przeciętny pro· 
s.orawozdań nie tylko niższych organizacji por- liri b cent s.póżnień w roku ubiegłym wynosił 2.43 
ty;nych wyższym, ole równid wyi.ssych orga • • u n a~- (w stosunku do przepracowanych roboczo-go· 
nlzac/i nlżuym. ~ dzln), to już styczeń br. dal cyfrę o wiele 

Dyscyplina party/na winna być nie ~Jepa. l·i!łif·llM:WWlHW;W mniejszą (1.43 proc.), by wreszcie w maju rb 
l~z oparta na ~wfndomn§ct ciłonłców partii AAłfl•l•m•:•\l·•!J•Hot•m.g>i!l!•"iC+m;a dojść do 0,31 proc. Podobnie pn:edstaw!a się 
"" ""'1fnnl11 i m1lnrv/„<'ie. iakle o~lad'li4 wl11- «ytuac·a pod względem nieusprawied/iwlonego 
n-1m-111,_1111-111-111-11~H~1111-1n1-11n-1111-1111-n11-n11-1111-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-11 

= Skrz)7nka pytań i odpowied.zi = 
Dlaczego ruch robotniczy jednoczy się sżybciej 

w kraJach demokracJi ludowe) niż w. kap·tal stvczn 1tn? 
Dzisiejsze nowo-formulą.ce się iycle nasuwa kat<l.ej myślącej fednostce wiele 

1agadnień i spraw, wiele pytań, na które szuka odpowiedzi. Na jedno 1 takich 
pytań skierowB11ych pn:ez naszeg0 czytelnika - zamlesuzamy poniżej 
odpowiedź. 

Otw•era-ją.c tę 1"11brykę, która może niejedno wyświstli f wyjaśni, prosimy 
wszystkich nasZyC'h czytelników - członków partii 1 bezpartyjnych, aby k:erowali 
do nas listy z zapytaniami na tematy. które ich interesują. Na kaz.:ty list 
odpowiemy w ramach na.uycb moił;woścl. 

tworzł!,c odrębn1t organizację zawodową ,,FOTce 
Ouvrlece". (Co prawda bez więkuego efektu, 
ale to już inna sprawa}. 

Oto drugi przykład: Klasa robotnicza Włoch 
prowadzi zadętą walkę przeciwko odro<l.zeniu 
się faszyzmu 1 pnedw!r 0 podporządkowaniu 
się Włoch imperializmowi amerykańskiemu. 
W tej walce obie partie robotnicze - komuni. 
styczna i socjalistyczna - występują solidar
nie. Ale władza jest w rękach burżuazjl. I bur
żuazJi udało się przeprowadzi6 w partii socja
listycznej rozłam, a to za pośrednictwem zdra• 
dy - Saragata. 

Przykłady te wyjaśnialą, dlaczego w kratach 
kapitalistycznych trwa rozłam w mchu robot
niczym t dlarzego perspektywy jedn-ośc:i ro
botniczej są bardYiej 9dlegle, niż w krajach 
demokracji ludowej. 

SZANOWNY OBYWATELU REDAKTORZE! Słusznie uwaiacle. ie tam, gdzie proletariat 
Chodai nie jestem cz!Onkiem żadnej partii, musiał 1ub musJ jeszcze prowadzić walkę z 

bardzo Interesuję się tym wszystldm, co zacho- burżuazją, winien on jednoczyć się dla łatwiej· 
dzi w nas:r:ym życiu pol!tycznym. Z zadowole- szego osiągnięcia zw.ycięstwa. Sprawa jeiłnak 
niem i sympatią ob.;erwuję fakty Jednoczenia jest bardziej skomplikowana, nl7 to się napozót 
się polskiego ruchu ludowego I ruchu robotni~ ~-ydaJe. Rzecz polega na tym. ze w walce z 
ciego, wpłynie to bowiem na wzmocnienie fed· prołetarlatelY' huriuazJa posługuje stę bard7.o 
uośct całego naroou polskiego, co powinno ra- chytrymi nieraz ł nie bard?-o rycerskim! m~
dować kazdego Polaka. demi, przypominającymi metody „V kolt•mn:v" 
Gnębi mnie jednak jedna sprdwa. Otóż, w w okresie ofensywy hitleryzmu na ró:ine kr1le Co przyspiesza Jednoczenie się ruchu robot-

rozmowle z kolegami, jaką miałem pned kil· europejskie. But·żuarja dla ocalenia sw<>jego nkzego w krajach dem(}kracji ludowej? ~ 
konta dniami. zastanawialiśmy się n.ad tym, panowania tworzyła i tworzy w krajach kapł- W krajach tych władza inajduje się w rękach 
dzięki <'temu stał się możlłwy ten proces zjed- talistycznycb swoje agentury wewnątr:1 Io.lasy mas pracujących., 
noczenia. rob<>tniczej. NACJONALIZAC.TA PRZEMYSŁU I REFOR-

Jako czytelnik „Gło11u Robotniczego•· prqszę Partie Komunistyczne i szczerze lewicowe MA ROLNA ZUKWlDOW AŁ Y PODST A WĘ 
więc o wyja!fflienie: co um?łliwłlo zjednocte· ooJamy partit socjaldemokratycznych przeciw· EKONOMICZNĄ BURŻUAZJI. A CO ZA 
nie się ruchu rob<>tnłczego w Polsce t w in- ~tawłaJą się nadskowi bnriuazji. chcą skiero· TYM IDZTE. MOZNOSC JEJ ODDZIAł..YW A-
nych kraJacb demokra<'li ludowejł Dlaczego wać masy na drogi: walki o wytwoJenle spo- NIA NA KLASĘ ROBOTNICZĄ. 
to zjednoczenie się nie nastąpiło przed wolną teczne 1 suwerennoś~ narodowi\. Aparat państwowy, prasa, radio 1 tnne środki 
i nłe następuje w krajach kaplialistycznych? . oddziałyl\'ania publicznego są tu Wykorzysty-
Bo musie powiedzieć, że. na chłopski rozum, Taki. słiln rzer7y łstnlefe obecnie w lrrafacb · wane dla szenenia prawdy - prawdy o tym, 
biorąc, tam gdzie klasa robotnlcza m11s1 jesz- kapite.hslvrinych. gdzle buTżuaz~a jest 0 wł~· I że inter~v ws:i::vslkich lndzi pracy s- jedna
c:ze walczyć 1 buriuatJI\, winna ona pnecieli dzy I ma do swojej dyspozy~f• aparat pan-' kowe i ze nie ma potrzeby, by ludzie pracy 
tym bardilej być połączona, bo to ułatwiłoby stwowy I aparat gn!lr>odarczo.finansowy t pro- h:vli ro. id Ruch robotniczy łączy swe s1eregł. 
lej 0sią!ł11ięcie rwydęstwa. pa~ando~y. przy pomory którego mołe od- Sąd7.imy, ŻP uważne przestudiowanie ostat-
Ocrekując odpowiedzi, poz~łaię ' lllB<'Un· ił7ialywa<' na ruch robotnirzy. nich wYP(}Wiedzi Sekr. Gen. PPR tow. Wles1a-

kłe.m 8. R. Oto przykład: Jesienią ubieqłego roku fran- wa Gomułki i Sekr. Gen. PPS - tow. Cyran-
(Na prośbę autora listu nie poddJemy jego ruskR klas11 robotnloa prowadv.iła akcie straj- kiewic"za ostat~znle wyjaśnią Wa1n Wasze 

pełnego natwiska). kową. Wi!lnąc 0 poprawi: swojeq0 bytn. Akcja wąt1>liwoścl W.vlaśnią Wam one równld, te 
• * • ta kierowana hvł11 1u1et or_qanitarJę zawndo- połączenie. partii robotni~zyc~ w państw~~b 

Chętnie o;lużvmv Wam odpowleddą. Trudno wą frann•skiPI kla•:v rołlQtn•nej - C~T. Wy· demokracji, lu<l.o~el st.efo ~•ę me tylko mozh-
.,czywlścle ten obsterny tpmat wyr:zernać w ;i.mnufąc polPrf'„iP bnrina7il fr„nc-us"klej ,- ,w we .. len ro,~nJPz konT<>rzne.. . 
„ 11macb te<lneQn ilrłykuhJ. Dlall'!JO teł n1P mO· r7a~if' trwania qfr;illrn - tei:le'l 7 pr7Vwo-ł··o" I Z1ednocze111~ ruC'bu rohntn1r1ego zn_akom•cit> 
\emy op!!rował>. 1:1~zyklflrl~m1 1 ht"tllrh ruchu ff~nr11•!de1 nart!} ~odi>ll~lvczne\ ISFTO\ Jou· ''l)w em ulah~~" dal~~ą wal\!~ w_s'lvst'.<1cb ludzi 
robotniczego, cho~ byłoby to niezmiernie po· i '""11"lt tn'7f'<łdnv1!11• ał>de . mflf:.~3 •lil r 0 ht 7.1"· :"lra<ey o u.str.01 nełne1 spraw1edl1wośc1 spotecz-
ilCZłljt,ee. manie strajku - dokonał rozłamu w CGT, nej, o socjalizm. 

opuszczania pracy. I tu -i:nać nie vątpliwy po 
o.tęp Natomiast dużo jeszcze do z oblf'n!a 
j~t w PZPB w Rudz!e w wake o dv· 
scyplinę pracy. To właśnie zagadnienie ~t ~ · 
nęlo w całej rozciągłości na porządku dz,f'>n· 
nym wczorajszego zebrania załogi. W uchwa· 
!onej jednogłośnie rezolucji załoga wykilzała 
całkowite zro?:umienie swych obowiązków wo· 
bee firmy i państwa. Zobowiązu_jąc się sama 
do bezwzględnego przestrtegania dy•cypEnv 
pre.cy I punktualności, wzywa do tego 1a! gę 
PZPB Nr 4. 

ZAŁOGA „PLIHALA" TEŻ NIB CHCE 
POZOSTAC W TYLE 

Na ogólnym zebraniu załogi praco ·Nr,;<.y 
PZPDz. Nr 1 (dawniej Plihal) uchwalili 'E:?.O· 
lucję podobnej treści co załoga „Ho:a!· 11"', 

wzywając do ws·pólzawodnictwa w w1llre o 
podniesienie dyscypliny pracy załogę PZPDz. 
Nr 2. Na zebraniu omówiono ponadto cały 
szereg bolączek załogi, których usunięci?. r.'iw· 
qi!'!"Ż w poważnej mierze przyczyni się rlo pod· 
niesienia dyscypliny pracy. 

FABRYKA IM. STRZELCZYKA RYWAL;? JJE 
Z ZAŁOGĄ WEIGT A 

W uchwalonej na wczorajszym 2.":J•anlu 
załogi rezolucji pracownicy fabryki ohrabia· 
rek im. Stf'Zekzyka w słowach krótkich a moc· 
nych podkreślają, jak oni rozumieją mg·,dnie• 
nie dyscypliny pracy. „Przez zdy.scyp;':1owa· 
nego robotnika rozumiemy takiego, kt:'iry roz· 
noczyna pran~ punktualnie na dany sv:rBI fa· 
bryczny. Zdyscyplinowanym robotnikiem 
jest ten, który w ciągu 8-godzłnnej Prd~Y wy· 
korzystuie w pełni każdą minutę dld 1, ·:r:uk
cji. Tak właśnie zobowiąiujemy się wyko:zy
stać nasz czas pracy. Zobowiązuje>m !-iię "Y· 
w1iizać z nałożonych na nas przez P~r'i5'wo i 
społeczeństwo zadań i wykonać przej«,· a1:no· 
no nasz ro{'rny nlan produkcji". 
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Kronika kulturalna 
Leningradtl·'. uczony, prof. ~odzelewski, u

kończył pracę na<l monografią poświęconą 
wielkiemu uczonemu rosyjskiemu. Łobaczew
skiemu. Monografia uka:i:e slę w najbliżsi:ym 
czasie w wyd. Akademii Nauk ZSRR. „ 

W alach Mm1eum S1tukł Ukraińskiej w 
Charkowie otwarta została wystawa prac ma· 
!arskich, graficznych i rzeźbiarskich plao.;tyków 
ukra'ńskich, obejljfująca około 700 prn<e, Obok 
dzieł znanych i zasłużonych artystów. jak : 
prof. Kassian i prof. Szowkunie>nkn. wvstaw:o
Tle zostałv prace wielu młodych plast}•ków u· 
kraińskich. 

Społeczeństwo estot'i~kie uczciło 20-Iede 
twórczości artystycznej znnneoo komonzvtora 
"">tońskieqo. Euoena. Kanna. twór<'v opery pt. 
Oqnie zemsty", za którą odrnaczonv zosta 1 

w roku bieią<:ym negrodą Stalinowską p:e1w
szego stopnia. 
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To·-1 OU/O Od Polest11n11 do Zaąlębla Ruhru . • 

Anglo-ame.rykańskie rozdźwięki wzbieraią - na sile 'ka.cz ki i „Carp" 
Gdy w Z1fiązku s rozpdczyna/ącym się se

zonem ogórkowym myślę o tzw. prasie ame
r}1 kańśkiej - trochę, nie dz1wcje się, ml jęj 
żal. Sezan ogórkowy jest p1zecież sezonem po
lowa.nia na kaczki (dziennikcuskie} I gozety 
całego świata zabezpieczajo sobie zawsze na 
ten o!cres trochę zivierzyry (np. węża morskie
t:=,o, cielęta o dwóch głowach, przedziwne ple· 
1ogof;; itp.}, cói jednak pozostanie na kanikułę 
prasie amerykańskiej, która strzela ka'czki 
(dziennikarskie) przez cały rok? Trudno Im. 
myślę, będzie nagonić bieżącego ' lata iak1eguś 
sensacyjnego „ptaszka", skoro najlepsze 
shrzydlale bujdy mają właściwie już za sobą. 

Bizonia nowa k.oscla niezgody 
(Od specjalneqo •orespondenta „GlosuuJ 

· · · " dzeni w stosunkach między An11likaml I Ame-Z pewnym zdziwieniem obserwują ostatnio wychowankowie „systemu zachodniego k . .,.e . . . . . Niemcze.eh tym b-ar· · • • • • • J • k · chodzą w poglądach ry anam1 rowmez 1 w . w N1emczech coraz bardzie/ zaostrza1ą-::e się sprzecznosc • 1a ie za d . . . , walk 0 wpływy na terenach 
ich dwu wielkich opiekunów I proteklodw: tego zza Kanału La Manche i tego zza O~e' n~~b'w7;c: ~~~:;~yny, w Londynie toczył si• 
riu. inny, mniej głośny pojedynek, w. k.tó~YJD: osrtro 

W
yrosła ze wspólnie uprawianej „anty· trwałego w politycznym W'Szechświe-cie, który starły się z sobą argumenity ang1e,Jsk1e 1 ame• 
wschodn:ej" polityki przyjaźń wielko· zdaje się być cały zbudowany na diablo nie: rykańskie w walce o władanie. ~~hr~. rządców anglo!;askich. przypieczętowa· pewnych podstawach, skoro nawet postawa 1 W dniu 15 maja organ opmu kol angiel· 

qt, weźmy np. taką kaczuszkę z „ta;emni
czymi łodzirup.i podwodnymi" u brz.egów Pa· 
r.ytiku. Wylęgła się ona, oczywiście, w wojen· 
nym gnieździe Hearsta. Ludzie przytomni, spod 
znaku Wallace'a, od razu z.miarkowali, czym 
kaqka jest nadziewana 1. nie „tknęli" fej, hi
sterycy atoli amerykańscy . (a sporo fest je· 
ucze takich w USA) narwali się na menu He· 
O:"łta i połknęli kaczkę. O jednym z takich hi· 

na układem frankfurckim w sprawie Bizonii, nakaz ONZ nie potrafiły powstrzymać •oz•vo- skich w Niemczech „Die :-Velt'', pisa~ 0 '.'- ten 
d 

. . ł „ . d . 'ak 1 agresi·i arabskiej w Palestyme. temat: „Kluczem polityki amerykansk1ej w z awała się 1 na przysz osc zapow1a ac J I f Niemczech zachodnich jest zainteresowanie 
najlepiej, budząc uśpione od roku 1945 na· Właśnie na sprawę Pale;styny zwrócon'.l w 1 strony amerykańskiej niemieckim przemysłem 
d?.ieje w sercach tych wszystkich, którym nie Niemczech 6ZCzególną uwagę. ! chemicznym, węglowym i stalowym, który no
wywi etrzały i~zcze l glowy propagandowe Wprawdzie Palestyna położona jest '> ..vi~- 1 mi~al~ie _stal się chwilowo. przemysłem bez: 
sloganv Goebbelsa w sprawie „unii antybnl- le tysięcy kilometrów od Berlina, jednak wy· pan5k1m 1 w st?su.nku do k~orego „dolar odgry 
szewickiej" w 'Europie pod przewodnictwem padki, które się rozegrały na jej teren ·e, wa rolę czynnika kontrolu1ącego • 
Niemiec. Ale,- jak się okazuje, nie ma n:c wprowadziły pewne, dające się wyczuć @chi.>- Dzienniki niemie.ckie Ulllotow:ały .tę uwagę 

steryków donosi właśnie ostatnio kronilia„. ·wę.g' ry 1· d. q ·naprzo' d sądów Stanów Zjednoczonych. Młody chłopak, 
lotnik ,patriota", podług najlepszych wzorów 
slynnego „Komitetu do Badania działalności 
an1yamerykmiskiej". recąc wzdłuż wybrzeży Rozmach gospodarcze1· rozbudowy Pacyfiku, natknął się ,na łódź podwodną. Od 
raw „czknęło" mu się kaczką Hearsta (łódź u w państwowym urzędzie planowania rozpo- ka Brytania będzie z Węgier sprowadzać nie 
brzegów Pµcyfiku' Z,naczy się - „łódź tajem- częto już opracowanie nowego ogólnego planu tylko produkty ~Joe, ale też znaczną ilosć pro 
nicza", „łócź ' nieprzyjacielska''.) I chłopak za- pti:clolętniego i 10-letniego planu elektryfikacji. duktów przemysłowych Głównym artykułem 
C~"!ł kropić ·bomby ze swego ,samolotu, rfie Sekretarz stanu Andor Bt:l;ei oświadczył: „Moi- eksportowym do Anglii są bek.ony._ Poz.a tym 
zwracając uwa~i na znaki rozpoznawcze dawa· my nadzieję, ~e bieżący plan ' trzyletni zosta- na liście eksportowany~h towarow f1guruią: fa· 
ne przez łódź. Zbombardował ją starannie· wraz nie wykonany w ciągu 2 iat i 5 miesięcy, dzię· sola, drób, sok pomidorowy, owoce, bawełna, 
z zalogą. po •to, by po wylądowaniu przekonać ki czemu będziemy mogli rozpocząć nowy plan wełna i drzewo meblowe. Wk1ótce ma być za
się, że- była to podwodna łódź„. amerykańska, pięcioletni 1 ·stycznia 1950 roku. Produkcja warta umowa handlowa z Argentyną. 
niejµ ki „Carp", . . . pr.zemysłu węgierskiego qsiągnęła 94 proc. pro- Pięcioletni układ gospodarczy z Olechosło-

Nie łudzimy się, te priygoda z „Carpiem" dukcji przedwojenne) Nasza produkcja węgla, waqą przewiduje głownie wymianę .handlo~ą Z'akończy serię kacl!ek prasy ·amerykańskiej. stali, wyrobów bawełniany:h i butów przekro- w dziedzinie artykułów roinych i surowcow Władze ;ednak USA powinny zwrócić uwagę . d . · · ze przemysłowych. Nowy układ handl.owy ze · czyła . po:r-iom pr11:e WO Jenny oraz poziom pr -na gatunek hęarstowej ·„skrzydlate; zwierzr- widywany w 3 -letmm planie. Poziom tyclowy Związkiem Radzieckim zawarty na 2 i pół ro-
ny". We wfosnym interesie. Bo • .wyobraźmy mas węgierskich podnosi się z dnia na ilziel1. ku odnosi s ię do dostaw surowców i stanowi sobie, może się przecież łacnp zdarzyć, iż giJ, rozszereenie dawnego układu handlowego. P':ld zęty .ametykans~ie „c;loniosą". np.'. że, w: okn_ach , _ • * . • pisana w tym miesiącu umowa handlowa pol -
domow na tereme VSĄ pqda1e s1.ę „ta1emnrqze_ . al · t k ' han- ska-węgierska jest nie tylko umową 0 wy-sygnały .świeHne" -'- · znak u~ówtony „dla .nie· .Węgry nawi.ąz 1' ~o V.:-0tw·inle ~. 0~~ 1~ t1ry ·a · towarowei' ale też umową 0 współpra-przyjaciela" ' dlowe z naslę~uJą<yml pans ami. ie ą .- m1 me · . . . d 

No I co· wtedyr .A' .no ,· fakiś znowu młody ta.nią Polską, Rumunia, Czechosłowacją. Związ cy gospodar~zej. Układ ten przew~duJ~ mię zy 
his.ieryk gotów z kofeJ>zo~fllbardo.~·ic rze'-iście 

1

.kiem' Rad. zie~kim; Francją„ Holandią. Rozmowy innymi wspolne pr~re bada'f~ze,_ koor yn:wa.ośw'etlony Kapitorsiedtibę Kongreau am~ry- ·w sprawie naw.hµ:an!a stosunków handl0wych nie prac W, zakresie _przemys u 1h o:iiuni ac •i. ka1i;kięgo. IL!b· BidJy Dom' .:_ rezydenc;ę pre- Il Argenlyną i Brazylią są w toku. W m~śl I V':'ęgry zwiększą zasięg swego an u zagra-
zvdenta · E' Tam niedawno podpisanego w Londynie układu W1el mcznego o 20 procent. 
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Odpowiedź na ataki imperializmu 

Umacnialiły korzenie polskości Zi·8m Odzyskanych 
Znaczenie akcfl uwłaszczenia 

organu Brytyjczykow, nazywaiąc Ją „wota· 
niem o pomoc" ze stron,y Anglików, którzy W 
Zagłębiu Ruhry, na terenie swojej strefy czu· 
ją już dobrze na szyi ucisk obroży dolarowej. 

Różnice, powstałe w Londynie, mus:aJ:y 
wkrótce znaleźć swój oddźwięk i na terenie 
Niemiec; prasa berlińska · zaonotowała pono•N· 
nie ostrą wymianę zdań mhędzy gubernat':lrem 
amerykańskim, gen. Clayem, a przedstawicie· 
Iem Anglii, gen. Robertsonem w sprawie t7.~. 
decentralizacji wielkiego przemysłu Zagłę'J1a 
Ruhry. Przy końcu tej bardzo ożywionej wy: 
miany zdań (którą obserwatorzy bezpośre-:1111 
określili bez żenady - sprzeczką) międży obu 
ąnglosaskiini generałami, wylazło wr~szcia 
szydło z amerykańskiego worka: gen. Clay za· 
żądał, aby na czele skoncentrowanego prti.!• 
my>słu Zagłębia Ruhry stanął . je<len z amery
kańskich magnatów przemysłowych, któremu 
podlegaliby bezpośrednio dyrektorzy niemiec· 
cy, wywodzący się w swej więikszości 11poć;ród 
b. hitlerowskich „Wehrwirstchaft&fuehrer6w". 

Plan amerykański - podporządkowania ca
łego ciężkiego i chemicz:nego przemyshl BiZ1• 
nii kapitałowi amerykańskiemu, z całą jasno· 
ścią przedstawił się generałom, poliitykom l 
przemysłowcom angielskim, wywołując wśród 
nich zrozumiały niepokój, pogłębiony jeezcze 
bardziej antybrytyjskim stanowisk.iem, zaję· 
tym ostatnio przez dyplomację dolarową ró~· 
nież i na innych polach walki o między;naro• 
dowe wpływy. 

Na tle tej kampanii o przystlość Za.głębia 
Ruhry i skoncentrowanego tam przemysłu ni~ 
mieckiego, nabiera specjalnej wyrazi11tości in.· 
na kampania, prowadzona pod egidii Niemiee· 
kie] Rady Ludowej - o zjednoczoną niem.lee• 
kq, demokratyczną republikę. 

Kampania ta, aC'l pozornie ważna tylko d~a 
samych Niemiec, w rzeci:ywistości wiąże się 
ściśle z interesami państw europejskich, 11 
przede wszystkim tych, iktóre S1lsiaduj4 z był!\ 

1 za· Rzeszą. Nie jest bowiem ani dla Francji, ani 
dla Czechosłowacji, ani dla nas rzeczą ibo· 
ję~ną, kto i jak goopodarować będzie w Zagłę· 
biu Ruhry, w zakładach Kruppa, w koncern~e 
IG-Farben. Usiłowania amerykańskie idą, jak 
się rzekło, w kierunku pozyiskania całego 1:ego 
arsenału przede wszystkim dla siebie, Anglicy 
skłonni byliby pozostawić go w rękach ~
słusznych sobie i zjednanych dla Anqlii Niem· 
ców, dla Europy natomiast - ani jedno, ani 
drugie rozwiązanie jest nie do przyjęcia, 
gdyż nie zabezpieczy jej przed wyhodowa:ią 
na rewizjonis1ycznej pożywce nową, niemlec· 
ką ag.resją. 

J Po przeprowa.dzeniu na Ziemiach Od· zyskanych alr.cil uwl?szczenia rolniczego, rzq~ regu nowych, dotychcza.g bez.pańskich 
1 .f przystąpił do koleinej alr.cfi o nie mniei doniosłym zn_aczenzu go~podarczym l pol1· niedbanych pnedsiębiort1tw. j tycznym - do uwłaszczenia mięnja nien;iłniczego. Od n~edawna panstwo rozpoc<r.ęło . od· Znaczenie tej akcji uwłaszozeniowej nie ogra· 

sprzedaż na wyjątkowo dogodnych waru1tkach setek tysięcy domów mfesz~alnych'. dro~- nicza się jednak do wymienionych momentów 
nych zakladów przemysłowych, warsztatów rzemieślniczych i sklepów. Akc1a obejmie bil· go&podarczych. Ma ona również wielkie zna· 

-.~ ska pól miliona różnych nieruchomości. • czenie ogólno • państwowe. Podobn!e, jak n-

N a qym polega znaczenie tej akcji? I watna płaci za ten sam obiekt 4.50 tys.i_ęcy z~ wtaszczenie rolnicze, tak I ta ak:ja, popnez 
Trzeba prz7de . wszystkim .Podkreślić, że W ten sposób a_kcja uwłaszcze~ia meroln1: ustabilizowanie stosunków wlas ns<"ivwych ceny nabyaa: meruchomośe1 zostały przy· czego przyczynia się do utrwalenia stanu po· 

1 k ś · sto60Wane do możliwości finansowych świata siadania świata pracy na Ziemiach Odzyska· przyczyniła t1ię do ugruntowania po s 0 C1 na 
pracy na;emnef. Robotnik i pr~cownikl urny- nych. Na dogodnych warunkach robotnik czy Ziemiach Zachodnich. 
słowy jest w upnywilejowanej sytuacji w sto· pracownik umysłowy staje się właścicielem I dlatego obecnej akcji uwłaszczeniowej n!_e 
sunku do nabywców z sęktora prywatłiego. domu tni~zkalnego, willi z ogródkiem. Akcja należy traktować, jako akcję o charakterze f1· 
Człowiek pracy najemnej płaci tylko 5 proc: ta stanie się bodźcem do ściągnięcia nowych •nansowym. ze strony państwa. Jl!6t to dalszy 
sumy, ' na którą został oszacowany dany o· rezerw pracowniczych na Ziemie Zachodnie. ciąg naszej świadomej i celowej polity~i tr:"a• 
blekt, gdy inicjatywa prywatna płaci zaś 45 Inicjatywie prywatnej zaś, przez prawną lik· lego umacniania korzeni polskości na Z1e1111ach 
procent szacunku. I tak na pnykład, jeśli widację , stanu tymczasowości, który hamow~ .Odzyskanych. Jest to nasza zdecydowana t 
obiekt został oszacowany na t milion 'złotych w pewnym stopniu je.i poczynania · gospodar· twórcza odpowiedź na wszelkie próby rewizji 
to pracownik najemny płaci 50 tysięcy zło- cze, daje ona możność pożytecznej pracy na naszych granic, podjęte ostatnio . ze strony fm· 
tych, regulując tę należność w ciągu 5 lat, to polu rzemiosła i handlu. Akcja uw°łas?.czenio- perializmu amerykańsko • angielskiego I od
znaczy w 60-cfu ratach mi~ięćznych (wypa_d; I wa przyczynia się więc do uruchomienia I o· radzającego się pod jego wpływem lmperializ· 
to 800 zł ~ czymś miesięcznie). fniciatywa p.ry· żywienia na Ziemiach Zachodnich całeqo sze· mu niP.nieckiego. A. S. 

- To niil . człowiek; ale za~uszona . mumi'l , (scena. Szarapow rzucił się na małą trumien
której jedynym cele1)1 i satysfakclą . jest gnę- kę i, kurczowo ją obejmując, nie pozwalał po
b:enie dzi~ci,! ·W wielkim zdeneryvnwaniu do-1 chować .dz'ewczynhi. Staruszka z trudem 
wodził Szarapow w!nę. Iwanowej. To ona. tą oderwano od trumny i ktoś z najbliższych 
stara więdima swoim . sadyz~em . doprowa- przyjacjół odprowadzi! go na stronę. Był zu_ 
dziła Tamusię: dn t• k straszneg.o -kroku, Mnja pełnie . nieprzytouu.y 1 rozpaczy . Gdy Tamu
mała była zawsze uśmiechf.il}ta, , radosna '. _ się już pochow~no i ludzie zaczęli opu!izczaĆ' 
a ta sadystka zat, uł" ~ej życie!' Niech' idzie pod cmentarz. w bramie cmentarnej nagle U~'17.l'F 
sąd! Żądam Mirov•ei k~ry! l. .. . ła się_ naucpcielka lwanow Wiedziała do-

- Niech s: r.· pan ' •JŚpokoi - :oelr:ifiw\ed:Zi'al brze · tym · iż na· żad r nie Sz:o:rnpnwa wnc7ę!o 
agronomowi PLntr,1kc>w, - · proszę mi ·v:e· przeciwko niej · dm:hodr.enie S' dowe; W:e>d1.ia 
rzyć, nikt z· w,in 11ych · nia u:dtie zasfuz inej la, także, że cate · miasto powtarzając słowa 
kary! . • . agronoma. oskarża ją o śmiert" Tam~sJ. A IP 
. Istotrtie, · Płotnikowr 1 z: c~ły'n> ;obiektyw!'z. lvyanowa me ·mngła z tym się zgodzić. bo cw

tH.m i nie„wykht ·•sumientiośr.ią · orzeprówa. ła się wpf'łnie niewinnną . Była iuż r:\d orze 
d:zał wstępne docbodi~rfie ·Nie,bf~ska . teczka, szło czt~rdziestu lat. n~uczvcielką. donrzP ma 
w której leżały akt)'. sprawy vęczniał-a z inia !a p•ych0lo5i~ dzieci i ovla przeknnaną . iż oa-
na dlień gana ud .ielona Tamus1 nie mogla doprnwa-

. · •Vl. O:zić małej do tak sZA1f'ń<'7.N!O kroku Tw11no · 
T4.ferymiea ement..n1a wa lub1la Tamusię i bvto ie.i niPwymn•~·n ;, 

Pogrz~b Tc.musJ odbył sie 'nazajutrz po do- ci.eżko Dogo{l7.ir . się z mv~łą i.f' ta symmityC'z · 
konaniu sekcii . Tr„girznte zmar~ą dziewrzyn- na dziew< zynka już nie żvje r.dv sie rl<"Nif' 
k.ę prócz s 'zarapowa odprow~dzi~i na Cffit'O· działa o !'l.Ol!tzeb:e pos•annw ' ła 00ŹPgnfl" sie 
tarz bliscy '"''li•;mi' ~tarego agr•mnma. kilku 'J:c. ><woią byłą uczerinica 
I:"'""'"''!fi ~· " ra7 k'llenzv 1 krJP?.•mki · Ta-. nui:i Na widok zgat'vionej r.n;:t • <ta re.i nauczy 

N.2 cmenta1 zu rozegrała si~ wstrz'lsająca c1elki, Szarapow rzucił .się w jej kierunku, 

krzycząc histerycznie: 
- Precz stąd, morderczyni! Jak śmiałaś tu 

przyjść! To ty ją zabiłaś ! ... Precz stąd ! ... 
Szarapowa powstrzymano, ale Iwanowa nie 

reagowała na histeryczne okrzyki zrozpaczo
nego staruszka. Popatrzyła na niego smutnie 
i cicho wysZE.ptała: 

- Pan się myli, panie Szarapow! - nie je
;.tem morderczynią! - Nie zabiłam Tamusi, bo 
ją kochałam i życzyłam jej tylko dobra. Ale 
rozumiem pańską rozpacz i dlatego nie obra·
żam Sit<„. 

Iwanowa odwróC'iła się od starego agrono
ma i skierowc.ła się ku wyjściu. Wśród świad
ków tej sceny zapanowała g!"obowa cisza. -
Stary Szarapow bezdźw1ęc:mie płakał, oparty 
o ramię jednego ze swych przyjaciół. !';ikt z 
.lbecnycL me ode;;wał się słowem. Przenikli
wą ciszę prLerywały tylko miarowe uderzenia 
'np?.t Gni'J;irze za>ypywali mogiłę. 

Plotnikow również przybył na pogrzeb -
Nie zauważuny przez nikogo stał na uboczu 
i obserwował wszystko. W.:;półczyl bardzo 
:,tarenw Szarapow0wi. ale w głębi duszy nie 
',vdzfeiał podejrzeń agronoma w stosunku do 
nauczycielki Jakaś wewnętrzna intuicja m6-
..vila sędziem1 śiedczemu, i7 musiały istnieĆ' 
-r.ne prwcryny śmierci Tamusi, które pchnę
':\' nieszcześliwą dziew··~ynkę do tak rozpacz

. iwego kroku . Prawde mówiąc. Płotnikow sam 
'<ie obawiał t.udzących się w jego duszy wąt
oliwości Nie był pewien. cz:v te niejasne przy. 
ouszczenia nie powstają dlatego. że Iwanowa, 
1ednak była matką Szury. Sumienie sędziow
skie nakazywało mu obiektywną ostrożność 
w r-numowaniach. A przeciwko Iwanowej 
P!zemawiały_ fakty 1, co wi~J, tra&iczn)' list, 

Pozostaje więc tylko rozwiązanie trzec!e, 
zgodne zre6ztą z treścią układów poczdam· 
skich - a tym będzie zjednoczenie NiemiP.c, 
likwidacja „Bizonii" i poddanie kuźni broni 
niemieckiej w Ruhrz;e pod wspólną kontrolę 
tych czterech mocarstw, które w 1945 roku 
dla dobra ludzkości zobowiązały się wspóin:e 
do rozbrojenia Niemiec i to raz na zawsze. 

Leopold Marschak. 

skreślony przez Tamusię na kilka minut przed 
śmiercią. Jednak w duszy Płotnikowa rozgry

. wała się wewnętrzna walka. 
Gdy grabarze zakończyli !.woją smutną pra

cę, wszyscy już opuścili cmentarz. Przy grobie 
został tylko stary Szarapow, który prosił obe
cnych, aby pozwolili mu pozostać kilka minut 
samemu. Zgodzono się 'la to, gdyż stary przy
rzekł. że nie będzie juź tak rozpaczał. Z tru
dem opuścił się na kolana i nachylił nad świe
żym grobem. dotykając niemal głową wysoko 
usypanego kopca ziemi. 

Ukryty w gąszczu krzaków Płotnikow 
usiadł na pniu, zdjął kapelu~z i zapalił papie
rosa. Nie wychodziła mu z głowy tragiczna 
sc~na, która wydarzyłil się przed chwilą w 
tramie cm€ntarnej. Zamyślony młody czło
wiek zaciągnął się dymem papierosa i nagle 
usłyszał jakiś kaszel. Płotnikow odwrócił się, 
ostrożnie rozsunął gałęzie krzaków i zobaczył 
Szarapowa, który nie podejrzewając jego obe
cności, podniósł się właśnie w tym momencie 
z ziemi. Gdy Płotnikow spojrzał na twarz sta
rego agronoma, oczy mu się rozszerzyły ze 
zdziwienia. Szarapow powolnym ruchem zapc.
lał papierosa . Miał zupełnie spokojny, niemal 
i:,ogodny wyraz tw2rzy. Jakieś dziwne iskier
ki migotały w jego starczych, wypłakanych 
oczach. Zaciągnął się .nocno dymem i obej
rzał się dokoła. Wyglądał w tym momencie 
nie tyle na zrozi:;aczonego dziadka. ile na zwy 
czajnego spacerowicza, ktćry nie wiadomo 
dlaczego zabłądził na cmentarz. Ten beztroski 
prawie spokój tak dziwnie i niesamowicie kon 
trastował z niedawną jeszcze, wpro~t sza leń
czą rozpaczą, iż przyczajony w krzakach Pło
tnikow nie posiadał się ze zdziwienia. 

„ 
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Fl!Drfłlł Za~~!i1i'Y~.~.~ieprz~f~!.~.~ioe!cnct ~s~·~ i .~~!,,Ch 
AKADEMICY Z KRAKOW .A 

W SPRAWIE LISTU PAPIEZA DO 
BISKUPóW NlEMIECKICH 

W Krakowie odbyło się zebranie po
nad 360 delegatów czterech organizacji 
akademickich ideowu-wychowawczych, 
poświęcone wyborom delegatów na !fon 
gre$ Zjednoczeniowy Młodzieży. Na za
kończenie obrad zebra.ni uchwalili jed
nomyślllie rezolucj'i,!. w której zaprote
stowali przeciwko stanowisku. jakie pa 
pież Pius XII zajął w liście do bisku
pów niemieckich. 

DZIALO, KTóRE OSTRZELIWALO 
BERLIN 

W „Rotundzie Zwycięstwa", otwie
rającej dział problemuwy Wystawy Ziem 
Odzyskanych, znajdować się będzie 
oprócz broni zdobytej w cT.asi.e walk 
w Niemczech, równ..:.eż i polskie działo, 
które ostrzeliwało B~rlin. 

POLOWY BAŁTYCKIE 

- W ostatnich dniar.h daje się zauwa
żyć poprawa ilościowa w wynikach po
łowu morskiego. Poławia się duże ilo
ści dorsza drobnego, połowy płastug i 
węgorza. są średnie. Sezon połowu ło
sosia należy uważać za skończony. W 
rejonie Darłowa r:v!Jacy pclawiają 
wraz z dorszem śled2.ie. 

CORAZ WIĘCEJ ROBOTNIKóW 
WYNALPZCOW 

W garbarni w Szczakowej majster 
techniczny ob. Krupa Józef zbudował 
według własnego pomysłu elektr?czny 
wentylator. Dzięki zastosowaniu tege 
wynalazku, zużycie dzienne węgla w 
garbarni zmniejszyło się z 9,5 ton na 
3,5 ton. Robotnik - wynalazca otrzy
mał wysoką, premię pieniężną. 

PIERWSZY 'rRANSPORT 
\VESTF ALCZYKOW W ELBLĄGU 

Do Elbląga przybył pierwszy trans
port Polaków z Westfalii, ktćrzy 7.a
trudnieni będą w miejscowej fabryce 
turbin i maszyn okrętowych. 

Po uroczystym powitaniu na dworcu. 
Polacy z Westfalii skierowani zostali 
do przygotowanych dla nich mieszkań. 
W najbliższych dniach spodziewane 
jest przybycie nastę~mej grupy westial
czyków. 

UDOGODNIENIA DLA TURYSTÓW 
W PIENINACH 

Zarząd Głqwny Po~skiego Towarzy
Rtwa Tatrzańskiego i jego oddział w 
Szczawnicy prowadzi intensywf'e prace 
nad odbudową podstaw turystyki w 
Pienfoach. Przystępu.Je się do odnowie
nia niepoprawionych od 10 lat znaków. 
Na ścieżkach turystycznych ustawia 
się nowe drogowskazy i tablice orienta 
cyjne. 

PTI' uruchomiło ponownie schroni
sko turYi:;tvcznP Maierczaka. 

W związku z p:>wstaniem Centrali przeprowadzono podział pomiędzy o- powiedni asortyment towa!ów, w które 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomo<! bydwie centrale - masy towarowej, zaopatrywa~ bt:dzie spółdzielnie _tere:r;i.O" 
Chłopska" i Centrali Spółdzielni Spo- znajdującej s'ię w magazynach, skła- w~. Techn~czne przepro:wadzeme R?" 
żywców „Społem", które przejęły pra- dach i sklepach. działu powierzono terenowym oddzia
wie cały zakres działania b. „Społem" Podział prŻeprowadza się w ten spo- łom obydv..'U central, które otrzymały 
Związku Gospodarczego Spółdzieini RP, sóh, że ·k~źd~ z central przejmuje od- \x.rskazm1,1ki i szczegółowe wykazy to-
--..-~---....;__,.....,_;,,.......,..;_~...,.. ....... ~~~~-~~~ .............. _..~.,,,.._...~~ ............. .....,,__ warów. 

Piękny zaw • d dla młodzieży 
Bwuletn·e kursy teletechn czne w Warszawie 

Central~ Rolnicza Spółdzielni „Samcr 
pomoc Chłopska" zaopatrywać będż5e 
spółdzielnie w całym kraju za pośred· 
nictwem po\viatowych związków spół
dzielni gminnych w maszyny i urzą

Z dniem 1 lipca br. zorganizowane 
będą w W?rszawie 2-letnie kursy tele
techniczne przy Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów. Absolwenci otrzy
mają tytuł technika telekomunikacji 
i prawa takie same, jak absolwenci li
ceów telekomunikacyjnych. 

jęcia na kursy jest nieprźekroczony 30 dzen'ia rolnicze, materiały pędne, na· 
rok życia i posiadanie małej matury. wozy sztuczne, materiały budowlane, 
Słuchacze kursów złożą zobowiązanie blachę, środki ochrony roślin I t. p. 
do 5-letniej pracy po ukończeniu nauki. ,.Społem" przejmuje hurtową rozsprze'" 
w dniu 30 bm. kandydaci poddam bę- daż wszystkich ratykulów spożyw
dą egzaminowi z matematyki i języka czych. 
polskiego w zakresie gimnazjum. Niektóre artykuły iak: V\ryroby z drze 

Nauka na kursach, dostępna dla męż-· 
czyzn i kobiet, jest bezpłatna. Słucha· 
cze kursów otrzy\:nywać bE;'.dą m:iesięcź~ 
ne wynagrodzenie, przewidziane dla 
pracowników poczty. Warunkiem przy-

Poda.n.Ja o przyjęcie na kurs należy wa, węgiel, artykuły gospodarstwa do
mowego, materiały piśmienne, artyku

składać w terminie do 24 czerwca br. ły chemicżne i t. p. rozprowadzać bę-
bezpośrednio w Dyrekcji Okręg11 Poczt dą obydwie centrale - każda dla spół-
i Telegrafów w W}'.lrszawie. dzielni. które są jej członkami.. 

______________ .... __________ 9!'111 

4 tysi ce szkól otrzyma aparaty radi 
W tych dniach odbyło się w Warsza

wie posiedzenie nowowybranego Zarzą
du Głównego Społecznego Komitetu 
Radiofonizacj'i Kraju. 

szkół i wsi, która rozwija się pomyśl
nie. W roku bieżącym instalacje rad1o
we otrzyma 4.000 szkół. 

W ramach akcj'i szkoleniowej prze-
widuje się m. in. zorganizowanie cen

Zebraniu przewodniczył wiceprezes tralnego Kursu Instruktorskiego, zrze-
Zarządu Głównego SKRK Wł. Chyliń- k · 
ski. Według sprawozdań prezesów okrę szającego przedstawicieli SKRK z az-
gów SKRK główny nacisk · położony dego powl.atu. Ponadto przy wszystkich 
jest obf'cnie na akcję radfofonizacji kołach Towarzvstwa Rraioznawczego __________ ...., __ _. ..................................... --..... ~---

Wakacyjne obozy pracy 
Har erskiei Służb Polsce 

zorganizowane zostaną kursy radioa
matorskie. 

Społeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju przejmuje całkowicie zaopatrze
nie instytucji, szkół organizacji społe
cznych i t. p. w sprzęt radiowy na do
godnych warunkach, jak również i zbyt 
lamp, które sprzedawane będą Po ce
nach urzędowych tylko za pośrednie· 
twf'm SKRK dla członków Komitetu. 
Zarząd SKRK uchwalił ramowy plan 

oracy, przewidujący zorganizt1wanie w 
bieżącym roku akcji szkoleniowej, pro 
Pagandowej oraz imprez ogólnokrajo
wych popularv:mjących radio. 

Zarząd SKRK postanowił wystoso
Powstała w lutym b. r. „Harcerską __ chłopców z Bydg-o:::z<..z.y, \vyjetlz:e na wać list otwarty, wzywającv rodzicó 

Służba Polsce" orgamzuje w okresie let 4-tygodniowy obóz' DQ po . pilskiego, do -ofiarności na rzecz radiofoniz::icji da 
nim kilkadziesiąt obozów w puw. kra· gdzie zajmie się meli<'racją łąk ·nadno- nej szkołv. Śpołeczny Komitet Radio· 
kowskim, w Zgorze:!".1~ na Dolnyr.11 ślą- teckich, zmianą nawii>' zch,ii dn»g pań- fonizac,i'i Kraj11 poktyw::t w !'iO prn('en
sku, w Wejherowie w pow. morskim i stwowyc!l oraz weźmie ndzi~.ł w n.~cji tach koszt radiofoni:rncji szkoły, ;;o pro 
w pow. chojnickim. Grupy obozowe repolonizacyjnej pr~<'Z urządzanie co- cent zaś potrzebnej sumy wpłacają 
„HSP" wykonają szeir•g prac, zwi::i,za- ilziennych „Ognisk ha!'cerside11" dla Kohi Ro<hidrl<:kie. 
nych z odbudową miast i wst, wezmą lu<lności ok0licznej. Grupa ta WPŹmie ·•wm111A&1•••••••m1111a+llll·llll••11•11•• 
udział w akcji żniwnej i oś1·vialcwo-kul- udział ponadto w odreinontowaniu !-lzko 
turalnej. Zu'\:hy hn.r• ·erskie w okresie ły wiejskiej w Kuzni<'y C:!.amkowskiej. 
letnim zajmą się rówufoż oczyszcvmiem \"-' sierpniu b. r. zało7.ony będzie obó?. 
lasów, zbiorem jagód i grzybów. h:-i.rcerski w okolicacJ- Zakopanego, w 

M. in. grupa obożqwa „Harcerskie] ramaC'h ktflrr>go od'·~~lzie się :l{·mi ila 
.3Iużl'y Polsce", zkłJdająca ~ię z 500 ':lrużynowych Pomorza. 

Będziemy produkow1ć gaz z torf.u 
Pomorskie gazown:e tuż przystępu'.ą do ekuloalacH tego surowca O)a:o we1s 

Zjednoczenie energetyczne Okręgu Jako zakłady, które będą produko-
Mazurskiego w Olsztynie przystąpił• wać gaz z torfn. przewiduje się gazow
do studiów, mających na celu eksploa · '1j„ w OJ57t~1ni"'. J{wi zvni11, F.11~ 1 P'.".'U. 
tację bogatych pokładów torfowych ,,. Malborku, Gizycku, Kttrzynłe l Urągo-' 

woj. olsztyńskim na potrzeby gazcwn t wie. 
Wybrano już 40 torfowisk o powierz Na prace hadawrze centrall'.le wł"dze 

chni od 100 do 3.000 ha położonych w eoergetyt"zne wyasygnowały 1 milion 
oohl!7u -e-n7-own5.. :dntvrh. 

Suort w Aleksandrow'e 
Dnia 6 czerwca odbył się wyści:; ko

h:.rski dla członków sekcji Klubu DKS 
na dystansie 65 klm oraz dla czconi<ÓW 
sekc,Ji i amatorów 11::t dystansie 20 ki· 
lometrów. Trasa v.ryścigu biegł l od 
Aleksandrowa po<! Łask, z powrotem 
do Aleksandrowa. Start nastąpił o go
dzinie 11 z przed kkalu Klu?::>U OE:S 
przy ul. 11 Listopada. .. 

Wyniki w poszczególnych konkuren
cjach: 

na dystansie 65 klm: 1) Sędziak, 
czas 2 godziny 11 min. 10 sekund, 2) Si 
ciński, czas 2 godz. 18 mm. f!O sek., 
3) Mikołajc:iyk, czas 2 godz . .20 min. 
30 sek. · · 

eg ukończyło 7 zinvodników. 

Kola Gospodyń Wiejskich z całego kraju Dystans 20 klm: 1 ) · Misialak, czas 40 
min. 2 sek., 2) Marciniak, łl1.as 43 mm. 
10 s„ 3) Tadeusiak, czas 41 min. 30 se
kund. 

pokaią dorobek swej pracy na Wystawie Wrocławs· leJ 
Zwi"'zek Samopomccy Chłopskiej or

g:mizuje na Wystawie Wrocławsk' ~ 

pawilon Kół Gospodyń Związku Samo
pomocy Chłopskiej. 

W pawilonie Kół Gospodyf1. Wiej
skich wystawione będą fotografie 
r'"~"'1'"tawiaj2ce ::ir.:ice kobiet w obra-

Pod hasłem elektryfikacji wsi poka · 
•ane będą. ulepszenia techniczne wpro· 
wadzone przez Koła Gcspodyń z. S. Cb 
na wsi. Eksponaty, fotografie i rysun· 
ki przedstawią zelektryfikowane pr1tl
nie wiejskie, piekarnie oraz łaźnie Zw. 
$"·-1opomocy Chłopskiej. 

dach ZrZP!-lze.'1 Branż.;wych, w spółdziel W dziale zdrowia wystawione zosta 
niach wi0iski::-h. knrsach doszkolenio- ną apteczki domowe, fotografie przed · 
wych i Ł d. Plarsze i wykresy z."lpo- stawiające Ośrodki Zdrowia na wsi 
znaią zwiedzających z osiągnięciami .:;zkolenie przodownic zdrowia, foto
i planami Kół Gosp<>dyfl Wiejskich n::i r;rafie miejscowości uzdrowiskowych 
przys:i:łość. PomysłmYo wykonane ry-1 ila chłopów oraz plansze obrazującr 
sunki i mskiPty zobrazują ludow::i 11dział kobiet wie:iskich w ludowych 
twórczofć artystyczną. ~Pspołach sportowych. 

Wspólnie z Chłopskim Towarzystwem 
;.lrzyjaciół Dzieci zorganizown.na będzie 

111akieta przedst!n~·,iająca dzieciniec 
1Viejski. 

Pod hasłem „Nigdzie o nas - bez 
nas" urządzony będzie dział obrazują

cy udział kobiet w życiu społeczno-po
i :t:vc:m:v.m. Wystawic·ne zostaną foto
.{rafie przedstawia ją.ce prace kobiet w 
$ejmie, w partiach polityC'znych, w 
·'ładach Naro<lowyr.h, Samorządzie, 
)półdzielczości i t. d. 

Walce z analfabely?.mem poświęcony 

ł-iędzie osobny dział z odpowiednimi 
•vykrr->i;;~mi i zdjęciami. 

Na szóstym miejsru uplasował się 
Babiarz Lucjan - ko~a.rz o jednej no
dze. Gdyby nie defekt motoru na tra
sie. kolarz ten zaj"'lby jedno z rier -
-;zych miejsc. (Szi:w.). 

• • • 

Komunikat klubu D KS - Aleksandrów 
Dnia 13~go czerv::ca odbędzie ~ię re

wanżowe spotkanie druzyny bokser-
;kif'.i DKS-u z Klubf'm Spmrtowym 
„Włókniarz" ze Zgierza. · 

ósemka DKS-u i''~'b'Ląpi "do tego spot 
kania w naotępują.c~int składzie (kolej
ność W?dług wag): - Bara110wski, 
Knypel, Zwierzchowskj, Wielkopolan 
Kaczmarek, Machul..::ki . Pawlak. Adam-
czyk (Mikołajczyk). (S~ew.). 

rhiał noln o, Pr1 nl " " 1 k·" „. ~. „~ 1„1 111 ~n Knnfn Pr<O VTT l'>M 7,1<.l r;r,oif R ~ W trknwska C\6. Telefon'!· Rerlaktor N'lr"T. 11"' t.( Se'-rP. '•rlal 
un.'DA"'CA W , K „ „ r. d l r• ~ \Q 2 ~ lf 21. llt"d. n-xna 172- "11. 

~>:::. • v' : oJew, „mJlt't rP" w ..,. zl.. KtJm tel Redakcyjnv . Re(l. ! Adm. f.ódź, Pio„Pra6a". Administracja nle przyjmuje odpowiedzrelności za term lno\\ry druk ogłoszefl. 
• 
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FILHARl"\łONIA MIEJSKA Narutowicza. 20 
Dziś, wtorek 8 czerwca br. godzina 20 Kon 

tert Symfon!czny, powtórzenie programu ina
uguracyjnego w nowej sali. Dyrygent: Zdzi
slaw Górzyński, Solistka: Eugenia Umińska 
;krzypce. 

BHety. w kasie Filharmonii w godz. 10 -
13 craz od 17-ej do rozpoczęcia. 3485 

TEATR!" 
TEATR WCJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzi~ło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dz'.ś, o godz. 19-ej farsa francuska z 

XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin" oraz 
„Grzegorz Dyndała•· Moliera. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „tUTSIA'' 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'· 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1 bacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasle 

teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
~Gdz. 11. 

TEATR •• SYRENA". Tramrutta t 
Dziś i codziennie o godzin'.e l9,30 komedia 

G. Dregely w opracow. I z piosenkami .Jerze
go Jurandota ,.DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej t Ka
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz.. I O - 13 I od 16-ej, 
tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.NlERZA 
ul. Daszyńsklego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co
warda „SEANS". Udział hinrą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska HalJDa Głuszkówna, Wan
da Jakubińska Michał Mehoa, DaoU"a SH
flarska I Ludwik Tat<'lrski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybknwskiegn. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 

/KINA 
ADRIA - „Aleksander Newski", godz. 18,30, 

20,30; w niedz. 16.30. 
BAJKA - „Ostatni Etap", godz. 18,- 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK - ,.Za~ublone dni", godz. 16, 18,30; 

w ni~-:hlplę 15,30. 
GDYNIA-.,Program AktualnośCi Kraj. l Zagr. 

Nr 15", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - „Biały Kle?'', godz. 16, 18, 20; w 
niedz. 14. 

MUZA - „Oflag XXVII" godz. 18, 20; w 
nledz. 16. 

PQT_,ONIA - „Życie Emlla Zoli·', godz. 16, 
18,30, 21: w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Czarodziejskie ziarno", 
godz. 18, 20; w niedzielę 16. 

ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; w n!edz. 15. 

ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w niedz 
16-ta. 

REKORD - „Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w niedz, 15,30. 

STYLOWY - „Timur i jego drużyn.a", 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - Niewidzialny Detek
tyw" 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TĘCZA - „Timur i jego drużyna'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 11, 19, 211 
dodatk. seans o godz. 151 w nledi. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoli", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOśC - Zagubione dni", godz. 15, 17,30 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA - „Pep'. ta Jimenez'', 18,30, 20,0; 
w niedz. 16,30. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na wtorek 8 czerwca 1948 roku 
12.4 Dziennik. 12.25 Audycja rozrywkowa. 

12.50 (Ł) „Budowa kiszarni w gospodarstwie 
chłopskim". 13.00 D . .'::. audycji rozrywkowej. 
13.20 Odczyt dla maturzystów. 13.35 Przerwa . 
14.00 Koncert solistów. 14.30 Audycja dla dzie
ci. 14.50 (Ł) Reportaż dźwiękowy z uroczysto
ści 3-lecia istnienia WSGW w Łodzi. 15.15 (ł,J 
VV'iadomości lokalne. 15.20 (Ł) Felieton sporto
wy. 15.25 (Ł) Chwila mu!l:yki tanecznej. 15.30 
Reportaż z Muzeum Etnograficznego. 15.40 (Ł) 
Pieśni polskie. 16.00 Dziennik. 16.20 Ką ;ik sza
chistów. 16.25 „Gawęda rybacka". 16.35 
Skrzynka techniczna. 16.45 Audycja kimeralna. j 
17.05 (Ł) „Panna mężatka" - słuchowisko wg 
J. Korzeniowskiego. 18.00 Audycia rozrywko
wa. 18.45 „Zaklęty dwór". 19.00 Muzyka lekka 
19.15 Koncert symfoniceny. W przerwie -
Dziennik. 21.00 „Wiosna ludów". 21.10 „Ulu
bione melodie''. 21.45 (Ł) Audy-:ja literacka 
22.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R 
22.45 (Ł) Muzyka z płyt. 22. 58 (Ł) Omów 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości 
23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 

ZEBRANIE PTZ 
I Koło Terenowe Towarzystwa Pr!l:yjaciól 

Żołnierza w Łodzi zawiadamia, że w dniu 10 
bm. o godz. 18-ej w lokalu własnym przy ul 
Piotrkowskiei 97 odbędzie się zebran•e infor
macyjne, 11a które zaprasza członków i sympa-
tyków, i ~ r,~ / 

· 111;~~ - , 

Ze sportu -
Wspaniała ucieczka Pietraszewskie11 

porywa publiczność zgrom ad zoną na torze 
Kolaue to twardzi chlopcy. Wczoraj, a więc 

niemal bezpośrednio po niedzielnym wyścigu 
\Narszawa - Radom - Warszawa, zamiast o· 
detchnąć, stanęli znów do wyścigu !la 125 o· 
krążell toru w Helenowie. Na starcie uirze
liśmy i Napierałę, Kapiaka, Wrzesińs-kiego, 
Siemińskiego, Olszewskiego i Wójcika z War
szawy oraz z łodzian PietrfuSzews.kiego, Sałygę, 
Grzelaka i Czyża. Wyścig wczuraiszy nasil 
nazwę „Wyścigu Zwycięzców", gdyż miały 
brać w nim udział dwie zwycięskie drużyny 
w wyścigu War15zawa - Praga - Wars7.awa. 
Do Łodzi nie przyjechali jednak Rzeźnicki i 
ślązacy Nowoc:z.ek oraz Wyqlęd'!, trk, że tne
ba było Rzeźnickiego zastąpić Olszewskim, 
a ślązaków Czyżem i Grzelakiem. 

hele nowskim 

Wyścig łódzki wygrała drużyna: Kapiak, 
Wrzesiński, Salyga, Czyż i Grzelak zdobywa
jąc w pięciu finiszach łącznie 34 punkty przed 
drużyną: Napierała, Siemiński, Olszewski, 
Wójcik i Pietraszewski - 16 punktów. Indy
widualnie święcił wczoraj triumf ulubieniec 
publiczności łódzkiej Lucjan Pietraszewski. 
który na ostatnich już niemal okrążen.iach po· 
traf'! wbić półtora okrążenia toru pozostałym 
kolegom. 

PIERWSZE PRÓBY UCIECZEK I 
Wyścig- jak zresztą każdy wyścig długo· 

dystan«owy. najciekawszym był podczas fini· 
szy. Pierwszy finisz zakończvł się zwycię· 
stwem łodzianina Czyża przed Naoieralą i 
Pietraszewskim. Próby ucieczki szvbko były 
likwidowane. Drngi finisz wygrał Wrzesiński 
przed Kapiakiem i Sałygą. Po tvm finiszu u-1 
dało s;e \Vóiciknwi uciec o iiłkies l.50 metrów. 

!inort .... Z!ł.RR -

Przez kilj{ana~ie okrążeń Wój~k u~uje I 
się na przedz;e, ale ostateczme kap1tuluJe 
przed pościgiem Wrzesińskiego. Drugą uciecz
kę inicjuje niedługo potem Grzelak. Łodziani
nowi udaje się zdobyć 50 m przewagi i dzięki 
niej wygrać III finisz przed Kapiakiem i Wój
cikiem. Napierała też próbuje. 

Na 40 okrążeniu przed końcem wyścigu 
„lew szos polskich"' ucieka, ale. tor to nie szo
sa, nie ma tu ani „kocich łbów„, które tak 
często są pomocne w takich okolic~nościach, 
ani wzniesień, czy zjazdów. Ciągle trzeba krę
cić w kółko i nie można zniknąć z pola wi
dzenia swym przeciwnikom. Pietra11zewski 
przez swoje okulary zawsze„. dojrzy. Dojrzal 
i tym razem. Zgarbił się jak kot nad_ kierow· 
nicą i doszedł Napierale. Przez pewien czas 
jadą razem na zmianę, ale w koń~u przed sa· 
mym finiszem dają się dojść. 

PIETRASZEWSKI DOCHODZI DO GŁOSU 

Czwarty finisz był na iciekawszy. Przed 
200 metrami Napierała rozpoczyna zryw, ale 
na wuazu ataku je go Pie~raszewski i przy 
wy~śdu na prostą mija wygrywając ten finisz 
z dużą przewagą i w ładnym stylu przed Ka· 
piakiem, Czyżem i Wrze6ińskim. Teraz wyśdg 
zaczyna się ożywiać coraz bardziej. Pietra· 
szewski, który do tei pory jechał bez niepo
trzebnego szarpania się r1npoczvna generalnv 
atak. Do końca wyścigu pozostało tylko 16 
okrążeń toru. Pietraszewski naciska mocme1 
pedały i w krótkim czasie ucieka o jakieś pól 
okrążenia. 

TRYBUNY DOPINGUJĄ 
Trybuny zaczyna ia doping jakby tym 

dodają siły Pietraszewskiemu, który po ośmiu 
okrążeniach dochodzi pozostałą stawkę' wbi
jając jej jedno okrążenie. Pietraszewski, nie 
dość na tym, szybko wycliodzi znów na czoło 
i z przewagą półtora okrążenia przy burzy o· 
klasków kończy wyścig jako pie~zy w kla· 
syfikacji indywidualnej, przebywając· dT->tans 
50 km w czasi.e 1 godzina i 22 minuty. · 

Podczas wyścigu na 40 okrążeniu ulegli 
kraksie i bolesnym kontuzjom Gnelak i Sa
łYq'!. 

Dynamo • zn o w na czele 
w rozgrywkach piłkars:tich o mistrzostwo Związ'<u Radzieckiego 

MOSKWA ({)bsl. wł.) I wego usportowienia ludności. 0-lL'l'.I~. ?t~y· wiarze: bieg na 500 m (na łyżwa.::hl w 1 min., 
Po ostatnich ;o• gryw muje się po osiąlJnięciu określon?'.ch mm1mow pływacy: bieq- 50 m w 50 sek. i-tp. 
kach piłko\ ~kkh o w różnych galęz1a~h sportu: M1.m~?. dla I;q? Odznaki są w trzech stopniach: dla mło· 
mistrzostwo 'Związku stopnia są na-.;tępu1ące: (męz~zyz.i1 .a -3:J ,aJ dzieży szkolnej (niższe minima od podanych) 
Radzieckieg'l. zaszły 8 ćwiczeń gim.nastycznych, bieg na 1 :lOO m w i dla sportowców (wyższe minimr1). 
w tabeli gier µoważ- 3:25 min., bieg 10 km na nartach N 1 :0.5 qodz , Od czasu wprowadzenia odznaki (1931 r.) 
ne zmian:r. Do!ych· pływanie 100 m 61.ylem dowolny.m nwz <"Za'. otrzymało ją już ponad 16 milil)nó17 nsńb. 
czasowy Jeaj=r - su), bieg 150 m z przeszkodam• -v µr,1to:e1 Liczba odznaczony:ch powiększa się ' roku na 
dmżyna CL>K~ straci· minuty. Ponadto każdy- .,;daj<1cy wvb.en :n- rnk, szczegól01e w okr~ie powo}ennym, k~e
la jeden p1.n'-lt, remi· dywidualnie tzw. „nor_my doµełni"-;ą:e ', 'l~- dy z.na.czek otrzymuje corocmi~ ~m:e&zło m:
sując mecz 1 ,,Dyna• leżne od gałęzi uprawianego sp1r> J, -.p. łvz- lion osób. 
ma" (MińH) J spadła 

_. na trzecią ;>ll~ycję. 
Na czoło tabeli wy· 

sunął się z.,.;.1Jńl ,.Dy· 
namo" z Tyflisu, który ..po 5 grach ma 8 punk
tów. Drugie miejsce ujmuje .M!<'liewskł 
„Spartak" z 8 punktami po 6 meczacn. 06tat· 
nią drużyną w tabeli je-.;t zesipół m >H·ewski 
..Skrzydła Sowietów". 

Z wielkim zainteresowaniem o-:iekiwany 
jest mecz między obecnym leaderP.im - „Dy· 
namo" (Tyflis) i drużyną m06kiewsi.'.eq:> . .Dy· 
namo", znanego ze swych sukcesów zagra
nicznych. Spotkanie to ma się odbyć 8 bm. i 
może znów wprowadzić poważne zm:any w 
tabeli. 

• 
W Tallinie odbył się mecz lek1<1)atlety<:z· 

ny między reprezentacjami rep:10Jik PEtoń· 
s.ki~j i gruzińskiej, zakończony w pun!<"tacji 
ogólnej zwycięstwem Estonii. ?.n.•::1ts tego 
spotkania ustanowionych bylo kilk3 ·ekor· 
dów Gruzji. I tak: mistrzyni Eurny ·- Nina 
Dumbardze uzyskała w rzucie dyski~'n ·]osko· 
nały wynik 48,32 m a w pchn; ęciu k:i'ą -
12,36 m, Gokieli przebiegła naton::i'!.~t JOO m 
w 12.9 sek. 

Pierwsza tura biegów na prze!.'lj zost11!a 
już w Związku Radzieckim zak·)l'IC~nna. U· 
czestniczyło w niej ponad 2 milio111 młrdzie· 
ży robotniczej, z których większ )i<Ć oa'ilqnęła 
wymagane minima na odznakę .,GJt6w d0 
pracy ! obrony ZSRR". 

Odzn~ka wychowania fizycz ie;p , Got:'iw 
do pracy i obrony ZSRR" (GTO) 1rist! 'a w-pre, 
wadzona w Związku Radzieckim "' ;931 roku 
i od~rywa b. poważną rolę w M~•A• . 1 i :J ,liJ.so· 

Turniej piłki ręcznej 
zespol6w sp61dzielczych 

W sobO'tę i niedzielę w 
1-l.elenowie odbywały się e· 
1iminacje zespołów spół· 
dzielczych piłki ręcmej w 
:elu wyłonienia reprezen
tacji na Igrzyska Związ
tt.ów Zawodowych, które 
:>dbędą się w sierpniu "'. 
:;tolicy. Na zawodach byh 
obecni przedstawiciele 
Związków oraz specjalny 

komitet, który wyłonił na_jl~zych . Z?wodm
ków spośród biorących udział w_ turn1e1u. _Gra· 
cze ci będą skoszaro:wani prze.? 1.gn:yskam1 dla 
otrzymania należyte] kondyq1 1 przygotowa-

nia. 'I . TUR W konkurencji siatkówki mę5K e.i 
łódzki zdobył pierwsze miejsce przed Wroc
ławiem. Wi!IBzawą i Krako}lfem. 

VI/ .c;i~tkó,•·ce że1\<;kiei SKS Warszawa zdo-

ow=azda zwycięża 7:1 
w mrcru towanukim 

W towarzyskim spotkaniu piłkars\im 
.Gwiazda" 7.r:lecydowanie pokonała ZKS ,Jed
ność" 7:1 (5:1 ). 

W drużynie „Gwiazdy" wyróżnili s.ę: Ro· 
>.:encwa jg, Erlichm11n i Litwak. 

był cmłową lokatę przed Łodzią. Goście W'f-1 
grali w finale 2;0 (15:5, 15:12). 

· W koszykówce żeń1Skiej SK5 WaM?;awa pe 
konał Ze6pół łódzki. 

W koszykówce męskiej TUR łódzki ~ał 
z. Krakowem, Warszawą i Krosin.api. \V finale 
wynik brzmia1 1)6:39 (25:23) z Wa~a.Wlł. 

Tabelka ligowa 
Po 10-tej rundzie rozgrywek pił!karsł:kh-e 

mistrzostwo Klasy Państwowej ta.b&lka gier 
przedstawia się następująco: 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 

Ruch 
Legia 
Cracovia 
Polonia (Byt.) 
Polonia (W-wa) 
Garbarnia 
Wisła 
Rym er 
ZZK (Pozn'>Ii) 
AKS 
Warta 
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Dwa rekordy Polskl _ 
, ustanawia·ą p!ywaey Sporlowcy-roboln;c· y · ~ ··- ~ WROCŁAW(oMł.wł.)Wrl!.• . A ~· · ~ 1if'. J f- mach rozegranych we Wrocła· 

wiu zawodów pływackich mię-fta budowa. Wspólnego Domu dzy mistrzem Polski - ,,Piut" „ (Gliwice) a AZS (Wrocław) U· ·l· ) Jeszcze do dzi-.;·e;HelO ct1~;a dnia 26 bm. i całkflwity dochód prze-i:,1•<1'.)'Ć stanowiono dwa nowe rekordy 
zęsto słyszy się •ak>'.e , po- oa zasilenie funduszu budowy wso'.J!.1ego do- • '- Polski. 

;~ 
· -<• iedzonka", że spJrtow•:Y 1:'<: mu. W biegu na 400 m stylem k!Mycznym Krl!.U• 

~;:>ołeczeństwu me priy1Jl1,•zą Do komitetu organizacyjnego Wi!!'.l! .,, 18· ze (Piast) ustanowił nowy rekord czasem 
<iobrego, że ko~>,t :l'ą m~Eę mienia pracown:ków umysłowych: dyrekt;ir 6:19.8. Poprzedni rekord, należący do Kaputka 
forsy, którą lepiej tivło':>v o· naczelny H. Więckowski [wniosk,., ·hwca l. < b (Giszowiec) wynosił 6:44,6 i ustanowiony był 
brócić na „godzi wsze· ce te. L. Larnbrecht i ob. F. Grrn;man. Z ram.e,1:a w roku 1932 . . 

N~e zupeln.e jednak tak jest w !"1:~-7.V W16! ·) · riracowników f:zycznych ob. ob. Mal:'l Pvski, Rrugi rekord ustanowiła eztafeta ,męska 
ści. Sport robotniczy jest inny. foz r\P. eoino· Svsio i Kmin. . 4 razy 100 m stylem klasycznym (Pia5t, Gli· 
krotnie mieliśmy dowody jego ofiartt'>śd, :e· w:ce}. uzyskując czas 5:34,5. 
go uspołecznienia. Dzisiaj, gdy Cdłe n!e1Jt11l .BAJ.TYK" KINO .,WOLNOSC" 
społeczeństwo jest zaabsorbowane o'li..iwą 
WS>pólneqo domu dwóch polączJ.•1yi"b tl•"tii 
PPR i PPS - sportowcy - robotnkY, :~kl<ol· 
wiek karoy z nich zai;i.Iił fundusze \'lud·iwy 
domu z własnej kieszeni, praqnąc ~t'.szcze .1ed· 
oak przyczynić się do poparcia I.ej akcji na 
s?.erszą skąl~ występują z piękną :n:cja'v\\'ą 
rozegrania meczu piłkarskiego po'111e1zy p·tt· 
rownikami fizycznymi. a umysłowy...ni. 

Inicj11tywa ta wvszla z Pań.c;t·.v . 1wv·"'1. 'la· 
kładów Przemyslu Wełnianego Nr :r> Na ?e· 
braniu sekcji piłki nożnej uchwalono ;ertt1c· 
głośnie rozegrać takie spotkanie w ·.>ul>:>tę, 

Dziś PRE!\IlERA! 

film produkcji amerykiińsk.iej 

„ZAGUBIONE DNI" 

Parażka mistrza świata 
LONDYN (obsł. wł.) - Na torze Herne Hi!J 

odbyły się zawody kolarskie o mi1Strzostwo 
Anglii w ·sprincie, w których s1artował m. in. 
mistrz świata w tej konkurencji. Reg, Harris 
(Anglia). 

Po raz pierwszy za<Ste>sowano system l'>ttnk· 
W rolach głównych: towy. Rozegrano sześć biegów, w .ktorych za 
RONALD COLMAN, GREER GARSON t» zwycięstwo przyznawano 2 punkty, za '!Mlrrl· 

""' kę zaś 1 pkt. W ogólnej klasyfikacji zwycię• Reżyser: MERWYN LE ROY ~ żył Anglik Barnister, zdobywając 6 punktów ....,....,....,,_ __ ...., ___________ i tytuł m~trza Anglii przed Ha.r,risem - 5 pkt. 
_..._. - -- - ---... 
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